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Z Kraju nadeszła wiadomość, że w 
związku ze zbliżającą się rocznicą Kon- 
stytucji 3-g0 Maja Komisja Central- 
na Związków Zawodowych  (całkowi- 
cie opanowana przez P.P.R.), wystą- 
piła do zarządu z wnioskiem o zanie- 
cehanie w tym roku świętowania tego 
dnia. W ogłoszonym równocześnie 
„apelu” do wszystkich związkowców, 
Komisja wzywa do nie przerywania w 
tym dniu pracy, zalecając ewentual- 
nie przeniesienie -uroczystości obcho- 
dowych na poprzedzającą dzień 3-go 
Maja niedzielę. ` 

Wystąpienie Komisji Centralnej re- 
prezentującej w dzisiejszym ustroju 
cały ogół robotniczy i pracowniczy 
Polski skupiony przymusowo w „je- 
dnolitych”” Związkach Zawodowych, do 
wodzi, że rządzący obecnie . Polską 
reżim komunistyczny zdecydował się 
ostatecznie na zlikwidowanie rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3-go Maja, ja- 
ko święta narodowego Polski. Dla prze 
prowadzenia tego planu użyto typowej 
dla posunięć komunistycznych takty- 
ki, w której perfidia idzie w parze z 
zakłamaniem, a reżyseria demokracji 
rzekomej „woli ludu” z cynizmem i 
prowokacją. 

Interesującym jest przypomnienie, 
jak kolejno w ciągu trzech lat, jakie 
nas dzielą od chwili t. zw. wyzwolenia, 
układał się stosunek władz komuni- 
stycznych do święta 3-go Maja. W 
pierwszym roku (1945) wzięły one de- 
monstracyjny udział w żywiołowych 
manifestacjach, jakimi społeczeństwo 
po pięciu latach okupacji hitlerowskiej 
zareagowało na wspomnienie Konsty- 
tucji Majowej. W 1946 roku można 
było zauważyć jakby pewnego rodzaju 
zamieszanie i brak wyraźnej decyzji w 
sprawie uroczystości trzeciomajowych. 
W gruncie rzeczy wszystko odbyło się 
zgodnie z ustalonym przez komunisty- 
ezne „Politbiuro” planem. ‘Olbrzymi 
wysiłek skierowano więc na 100-pro- 
centowe świętowanie” pierwszego ma 
ja, a wobec 3-go Maja zajęto pozycję 
całkowicie bierną, nie przeszkadzając 
Bamorzutnemu świętowaniu go ze stro 
ny społeczeństwa. 

Rok ubiegły (1947) przyniósł dal- 
szą zmianę taktyki w uplanowanym 
likwidowaniu dnia 3-go Maja, jako 
święta narodowego. Natychmiast po 
„imponującym” przebiegu urzędowych 
manifestacyj pierwszomajowych wy- 
stąpiła na widownię Komisja Central- 
na Związków Zawodowych z analogicz 
nym jak obecnie wezwaniem do rządu 
i apelem do „mas pracujących”. Za- 
skoczone tym społeczeństwo nie orien- 
towało się początkowo, do czego zmie- 
rza to wystąpienie. W kościołach od- 
były się uroczyste nabożeństwa przy 
tłumnym udziąle wiernych. Gdy je- 
| *=ak próbowano potem urządzać trą- 

WEG 2 ORCO LE CZE -= 
zmobilizowana w Pe milicja „wy 
jaśniła””, iż wszelkie pochody i denton- 
stracje są... wzbronione... Dochodziło 
przy tej sposobności do wielu... „nie- 
porozumień”, a nawet i aresztowań. Po 
południu w wielu miastach  gorliwsi 
„milicjanci” zmuszali właścicieli do- 
mów do usuwania wywieszonych u- 
prżednio chorągwi... 

Obecnie pozornie nie ma również w 
tym scenariuszu żadnej zmiany, Wo- 
bec opinii publicznej czynniki urzędo- 
we zachowują w dalszym ciągu stano- 
wisko. rezerwy. Nie ma jeszcze wyraź- 
nego, jawnego zakazu, Jest tylko. „ży- 
wiołowa inicjatywa” miarodajnej re- 
prezentacji zorganizowanego świata 
pracy w formie wezwania i apelu Ko- 
misji Centralnej. Jakie są tajne roz- 
kazy, wydane dla Bezpieki i milicji, 
zorientujemy się dopiero na. podsta- 
wie przebiegu dnia 3-go-Maja. 

W tej chwiii jednak już wiemy na 
podstawie informacji, uzyskanej z wia- 
rogodnego źródła, że wśród decydują- 
cych czynników reżimu zapadło po- 
stanowienie faktycznego zlikwidowa- 
nia dnia 3-go Maja, jako święta naro- 
dowego. Wskazuje na to tajny okólnik, 
który otrzymały ostatnio wszystkie 
zagraniczne placówki reżimu warszaw- 
skiego, nakazujący im surowo trakto- 
wać 3-ci Maja, jako powszedni dzień 

y! 

Do formalnego zniesienia obowiązu- 
jącej dotąd prawnie ustawy, uznającej 
dzień 3-go. Maja, jako obowiązujące w 
Polsce święto narodowe, brakuje tyl- 
ko... małego drobiazgu, przed którym 
nie wiadomo dlaczego. reżim jeszcze 
się wstrzymuje. Przecież t. zw. Sejm, 
pochodzący ze zeszłorocznych „wybo- 
rów”, najposłuszniej i' niewątpliwie je- 
dnomyślnie wszystko mu uchwali..-. 

Konstytucja Trzeciego Maja, stano- 
wiąca testament polityczny upadają- 
cej u schyłku 18 wieku Rzeczypospo- 
litej, stała się tym wspomnieniem, któ 
re odradzający się w okresie niewoli 
naród, wybrał jednomyślnie ze wzglę- 
du na jego treść ideową, jako najgod- 
nieisze, aby stanowić dzień jego świę- 
ta narodowego. Wybór ten dokonał się 
na długo przed tym, nim ujęty on zo- 
stał w formę ustawy, uchwalonej przez 
pierwszy Sejm odrodzonego po 125 la- 
tach Państwa Polskiego. Ustawa ta 
potwierdziła tylko samorodną decyzję 
narodu, podzielonego między trzech 
zaborców, pozbawionego wszelkich a- 
trybutów własnej, prawno - politycz- 
nej samodzielności. A býło to możli- 
wym tylko dzięki temu, że 

decyzja ta trafnością swą odpowia- 
da'a, jak rzadko który akt w naszej 
historii, uczuciom i poglądom całego 
narodu polskiego! |. 

W świetle ujawnionych bez żadnych 
już obsłonek dążeń narzuconego Pol- 
sce przed 3 laty reżimu komunistycz- 
nego, jest rzeczą zrozumiałą, że Te- 
żim ten, bez zaprzeczenia sobie same- 
mu, nie może długo stosować przyjętej 


początkowo przez siebie dwulicowej 
taktyki wobec święta 3-go Maja. Jest 
on zbyt obcy prawdziwym uczuciom i 
poglądom narodu polskiego, aby mógł 
tolerować ideowe obcowanie dzisiej- 
szych pokoleń ze wspomnieniami takiej 
daty historycznej, jak dzień 3-go Ma- 
ja 1791 roku i wynikający z niej splot 
wydarzeń i następstw. Nic więc dziw- 
nego, że swymi na razie tchórzliwymi 
„manewrami” i przy pomocy: srodze 
strzeżonej tajemnicy „tajnych okólni- 
ków” usiłuje on wpływać na osłabienie 
w spolęczeństwie żaru jego uczuć w 
stosunku do tej daty. 

Daremny to trud! Nawet formalne 
i jawne zlikwidowanie przez dzisiej- 
szych rządców Polski 3-go Maja, nie 
zmusi społeczeństwa do uznania za 
święto narodowe dnia obkwołania t. 
zw. Polskiego Komitetu. Wyzwolenia 
Narodowego w dniu 22 lipca 1945 r.! 

Tehórzliwe próby pozbawienia naro- 
du jako jego święta narodowego dobro 
wolnie i jednomyślnie wybranego przez 
siebie dnia — odniosą tylko jeden sku- 
tek. Ożywią one w- społeczeństwie 
wspomnienie treści ideowej, jaką dzień 
ten stanowi dla serc i umysłów wszyst 
kich Polaków, uczynią im ten dzień 
jeszcze bliższym i droższym. Już 
przed wojną, w okresie smutnej pa- 
mięci rządów sanacyjnych, kezwsty- 
dne nieraz, zwłaszcza w osokach po- 
mniejszych, prowincjonalnych „kacy- 
ków” nadużywanie wspomnień trzecio- 
majowych dla aktualnych o mocno po- 
dejrzanej wartości analogij history- 
czno - politycznych w interesie ówcze- 
snego reżimu — groziło przerodze- 
niem się tych uroczystości w bezdusz- 
ne, urzędowe ,„galówki”, Podobne zre- 
sztą zakusy spadkobiercy tych  prą- 
dów usiłują jeszcze dzisiaj kontynuo- 
wać tu i owdzie na emigracji. ` 

Zamach komunistów na święto na- 
rodowe 3-go Maja sprawi niewątpliwie 
jedną rzecz: przypomni wszystkim, ko 
rzystającym z dobrodziejstw wolności 
Polakom, czym jest to likwidowane 
przez dzisiejszych komunistycznych 
rządców Polski święto i narzuci im 
godną jego wielkiej tradycji postawę. 

K. Praw: 


Londyn, 25. IV. 1948. 
„Grajdołek Londyński” (jak śp. gen. 
Sikorski nazywał sanacyjno - oenerow- 
ską emigrację wojenną polską w sto- 
licy brytyjskiej) oczekuje z niepoko- 
jem Walnego Zgromadzenia Kongresu 


więcej z „opanowaniem” opinii amery- 
kańskiej przez St. Mikołajczyka. Lu- 
dziska pocieszają się, że ten „zmierzch 
legalizmu”. wśród Polaków Amerykań- 


przed flikołajczyki 
przed miko 

(Od własnego korespondenia) : 
tu Stanu, dążącego do „narzucenia | 


40-ty — ANNÉE 40-3me. 


LENS (Pas de. Calais) 
r. Emile Zola, 101, - Tel: 227 


CZWARTEK, 29, kwietnia 1948, — LENS (Pas-de-Calais) — JEUDI, 29. Avril 1948, 


Wydawca ż założyciel : 


| 
Directeur Fondateur: Michał KWIATKOWSKI ondć 


. Sztaby Anglii i Ameryki naradzają się 
nad wspólną obroną ña wypadek wojny! 


Ministrowie Obrony Narodowej Unii Zach. zbierają się w Londynie 


Londyn. — Z kół brytyjskich poda- 
no do wiadomości w środę, iż w War- 
szyngtonie doszło w czasie wizyty bry- 
tyjskich rzeczoznawców do wymiany 
poglądów z amerykańsk. sztabem głó- 
wnym na temat wspólnej obrony tery= 
toriów .krytyjskich i amerykańskich 
na wypadek agresji ze strony Kosji. O- 
becnie przygotowywane są plany szcze 
gółowe dla podjęcia rozmów bardziej 
zasadniczych. W związku z tym wyje=* 
chało do stolicy amerykańskiej kilku 


Amman, — Rząd Transjordanii za- 
przecza, jakoby wojska, jego wkro- 
czyły już do Palestyny i zajęły Jery- 
cho. Siły te wkroczą dopiero jo opu- 


szczeniu Palestyny przez wojsza bry- 


tyjskie, 


pa A zd 

Ciężkie walki pod Jaig 
JEROZOLIMA. — 27 kwietnia, Zmożory- 
zowane oddziały „Irgun Zwei Leumt* zła- 
mały częściowo opór Arabów w Jaffie I do- 
tarły do centrum miasta. W kilku nye 
portu oddziały żydowskie wysadzity | 


dobrze ufortyfikowane -przez Arąbów. Walkij : 


toczą się na ulicach Jaffy. 


Żydzi prowadzą również zacięte walki pna | 


KÓW 
BC. 
+ 


uchodztwu polskiemu Komitetu Naro» 


dowego, jako kierownictwa polityczne- 
go. Pocieszają się również prawdopo-| 


dobieństwem apelu Polonii o zgodę na- 

rodową wśród uchodztwa polskiego. 

Wówczas „rząd polski” w Londynie 
b 


"„Wszysey z wszystkami Się 
cili w Londynie”. Każda „kanapa po- 


lityczna” myśli o szansach ocalenia | 


własnej skóry kosztem dotychczaso- 
wych partnerów, ' 


Unią Zachodnią. Będzie to Konferen- 


bycią narad z amerykańskimi miaro- 
cja podjęta z inicjatywy Komitetu 


dajńkymi czynnikami. , 
Informator dodał, że ostatnie wy-| Wojskowego Unii Zachodniej. 
paditi w Niemczech, oraz podniesienie „Głównym tematem obrad 5 mini- 
kili krotnie, efektywów wojskowych Strów Obrony Narodowej będzie wy- 
rosy jskich w strefach okupacyjnych w Pracowanie wspólnych planów obrony 
Euiopie przyspieszyło konieczność pod Francji, W. Brytanii i państw Bene- 

jes S takich rozmów pomiędzy obu, luksu. 

krajami, | BRUKSELA. — Na czele delegacji belgij- 
! skiej na piątkową konferencję ministrów O- 

brony Narodowej w Londynie stoi pułkownik 


* 
Fondyn. — W piątek odbędzie się 


poradnie od Jaffy na wzgórzach Karmelu, 
gdzó» zdobyli poważne ilości broni I amuni- 
cji. Około 20 tys. uchodźców arabskich przy- 
byłe z Jaffy do Libanu. 


N.Z, „Lecz jak pośredniczyć w zatargu, w 
którym przeciwieństwa są tak wielkie?” — 
pyta p. Fr. Poncet — „jak zbliżyć poglą- 
dy stron, które dzieli przepaść”. Nikt zre- 
sztą nie ma chęci, by kłaść obecnie palce 
między pałestyńskie drzwi. Sytuacja wydaje 
się bez wyjścia i przedstawia w jaskrawym 
świetle niemoc O.N.Z. wobec rozwoju wyda- 
rzeń. > 


x 
Komisja Polityczna ©.N.Z. 
za powiernictwem O.N.Z. 


.. nad Palestyną 

LARE-SUCCESS. — Komisja Polityczna 
O.N.Z. wypowiedziała się 38 głosami prze- 
ciw 7, głównie państw słowiańskich, za wmo 
skiem amerykańskim ©0 powiernictwie ONZ 
nad Palestyną. W kołach Zgromadzenia Na- 
rodów panuje wątpliwość, czy wniosek uzy- 
ska większość dwóch trzecich glosów ple- 
num O.N.Z. 

LAKE-SUCCESS. — W Radzie Powierni- 
czej ONZ rozmowy podjęte z przedstawicie- 
lami żydów i Arabów nie doprowadziły do- 
tychczas do uzgodnienia warunków  rozej- 
mu. Na wniosek Francji ma być utworzena 
policja międzynaredowa z ochotników dla o- 
chrony świętych miejsc w Jerozolimie, przy 
czym na początek będzie to policja symbo- 
liczna, której efektywy wynosić będą „1.000 


PARYŻ. — y 
na: Palestynę chwaliło we wtorek 365 głosami p. 


Założony w r. 
Sabordć Mai 1940 - Reparu Dee, t4 || PRIX 


skich jest wynikiem presji Departamen (Dokończenie na stronie 3-ciej) 
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rodukcja węgla w Europie wzrasta! 
GENEWA. — Według danych ogłoszo- wydobyto 7 milionów 208 tys. ton (70 proc. 
nych przez komisję gospodarczą O.N.Z. o| przeciętnej przedwojennej); w Polsce: 5 mi- 
produkcji węgła w Europie, Wielka Bryta-| lionów 782 tys. ton . (114 proc. przeciętnej 
nia jest czwartym z rzędu eksporterem Wę-| sprzed wojny). Produkcja belgijska wzro- 
gla w Europie. W ciągu marca wysłała na w marcu znacznie w porównaniu do lu- 
kontynent 363 tys. ton węgła, Głównymi do-| tego. Doszła do 97 proc. przeciętnego przed- 
stawcami węgła na rynek europejski pozo-| wojennego dobycia, osiągając 2 miliony 294 

stają: Stany Zjednoczone: 2 miliony 251 ty-| tys. ton. 

sięcy ton; Niemcy zachodnie: 1 milion 399| we Francji zanotowano również polepsze- 
tys. ton; Polska 913 tys. ton. nie w stosunku do lutego. Produkcja w mar- 
Polska, Belgia i zachodnie Niemcy osiąg- go. 
nęły w marcu najwyższą cyfrę swojej pro- | ou osiągnęła 4 miliony 494 tys. ton (czyli 

dukcji powojennej. W zachodnich Niemczech | 116 proe. wydobycia przedwojennego). 


JEROZOLIMA. — Władze wojskowe bry- 
tyjskie oświadczają, że do 15-g0 maja prze- 
ciwstawią się każdemu najazdowi na Pale- 
stynę, skądkolwiekby przyszedł. 

Żydzi głoszą, że armia Transjordanii, naj- 
silniejsza z armii arabskich jest wyekwipo- 
wana przez Brytyjczyków i stoi pod do- 
wództwem brytyjskich wojskowych oraz że 
król Transjordanii chciałby słę ogłosić kró- 
lem Palestyny. 


EJ - 

Niemoc O.N.Z. wobec trudności 

zagadnienia palestyńskiego 

PARYŻ. — Były ambasador Francji w 
Berlinie Fr. Poncet omawia groźną sytu- 
ację w Palestynie j rosnące niebezpieczeń- 
stwo wojny żydowsko - arabskiej. Jednym 
czynnikiem, który mógłby coś zrobić jest 
O.N.Z., powołana właśnie dla roz a 
takich sytuacji. Zresztą W. Brytania zło- 
żyła swój mandat nad Palestyną w ręce O. 


drugą część reform podatkowych. 

Uchwalono: wprowadzenie podatku w wy- 
sokości 50.000 fr. dla mężczyzn od 18 do 50 
lat, którzy nie mogą udowodnić, by w r. 
1947 wykonywali pracę żarobkową. 25.000 fr. 
zapłacą nie zatrudnieni zawodowo, ale mo- 
gący wykazać się posiadaniem legalnych do- 
chodów. Od podatku tego są zwolnieni: nie 
zdolni do pracy, inwalidzi wojenni lub inwa- 
lidzi pracy, okaleczeni, pobierający zasiłki 
bezrobocia, osoby zapisane w biurze pośred- 
nictwa pracy, studenci. 

Nieuczciwi podatnicy zapłacą 10 tys. fr. 
podatku dodatkowego. 

Opłata od przewozu wina doborowego zo- 
stanie obniżona z 750 fr. do 240 fr. od hl. 

Podatek od rowerów zostaje podwyższo- 
ny z 40 fr. do 100 fr. Wśród innych u- 
chwał figuruje m.in. obniżenie podatków od 
widowisk w teatrzykach, halach muzycznych 

] i kinach. 
Uchwalono także projekt 


Wojna domowa w Grecji 
OT WYJ ANENE Y CEE AAEE AK OSIE IEE XT SEREI LPE IGO DOTE | 


1200 partyzantów otoczonych 


przez wojska rządowe w Greeji Środkowej 


ATENY. — Według komunikatów rządo- 
wych wojska greckie, przeprowadzając o0- 
czyszczenie nadbrzeża zatoki korynckiej, 
podjęły ataki z morza, powietrza i łądu prze 
ciwko większym skupieniom partyzantów i 
oteczyły około 1.200 ludzi Markosa w górach 
przylegających do zatoki korynckiej w Gre- 


cji środkowej. Artyleria morska zniszczyła), 


wiele gniazd oporu partyzanckiego, a posu- 
wająca się naprzód X, Dywizja zdobyła 
znaczne ilości materiałów wojennych. 

Poza zatoką koryncką wojska rządowe 
przeprowadzają operacje w obszarze gór- 
skim Vardussia, Giona i Parnas oraz w rê- 
jonie Rumelii; gdzie partyzanci, wycofując 
się, zostawiają wielu poległych i rannych. 

Uprowadzili 1.100 kobiet 


1 dzieci 


ATENY. —— Prasa grecka doniosła we 


Szczegóły katastrofy budowlanej w Metzu 


Wstrząsające przeżycia ocalałej cudem Polki 


Metz, 27 kwietnia 48. 

Katastrofa zawalenia się tach a nie ra 
początkowo podawano dwóch domów w Me- 
tzu przy ulicy Tanneurs w dniu 24.IV. pocią- 
gła za sobą aż 12 ofiar zabitych, 10 rannych. 
Ostatnie ofiary tej strasznej katastrofy w 
liczbie trzech, zostały wydobyte dopiero na 
drugi dzień wieczorem s gruzów zawa- 
lonych domów. Wśród ofiar katastrofy, zna- 
lazły się dwie młode kobiety w stanie od- 
miennym. Katastrofa ta aczyniła na miesz- 
kańcach Metzu wstrząsające wrażenie. Po- 
grzeb ofiar katastrofy odbył się we wtorek 
27, przy udziale olbrzymich rzesz mieszkań- 
ców Metzu i przedstawicieli władz. 

W jednym z zawajonych domów, zamiesz- 
kiwała 60-cio letnia wdowa, Polka, p. Jaskuł- 
ska Regina, cudownie prawie ocalona. Oto 
jej opowiadanie: 

Była godzina 4 i pół rano. Leżałam w 
łóżku, nie mogąc czegoś spać. Nagle dom za- 
czął się trząść i usłyszałam okropny huk, 
Zdawało się, że ziemia trzęsie się pod no- 
gami. Wyskoczyłam przerażona z łóżka, Na 


wterek, iż partyzanci Markosa uprowadzili 
z okolic Vardussia 1.100 dzieci i kobiet grec 
kich. W czasie walk pościgowych udało się 
wojskom rządowym odbić część młodzieży 
niełetniej pozostawionej przez partyzantów 
własnemu losowi w górach i Śniegach. 


* 


Bataliony kobiet walczą 
w Rumelii greckiej 

Ateny. — Obserwatorzy amerykańscy o- 
świadczyli po zwiedzeniu terenów walk w 
północnej Grecji, iż w Rumelii walczą po stro 
nie partyzantów liczne bataliony kobiet, u- 
mundurowanych po męsku i uzbrojonych w 
automatyczną krótką broń, używaną do walk 
w bezpośrednich natarciach na miasta i do 
walk ulicznych. 


(Od własnego korespondenta) 


podłoga. Ściany padały z piekiemym hałasem. 
Cofając się tak tyłem dopadłam przeciwie- 
głego okna w kuchni i schwyciłam się kur- 
czowo ram okiennych. Przede mną powoli, 
stopniowo załamywała się podłoga, rzucając 
mi w twarz kłęby oślepia jącego kurzu. Trwało 
to wszystko niedługo, ale mnie się zdawało, 
że to trwa wieki. Gdy trochę ucichło, usły- 


szałam jęki. Były to jęki przywalonych gru- | dności 


zami ludzi, Uczepiona kurczowo ram okien- 
nych mając przed sobą przepaść, bo miesz- 
kałam na 5-tym piętrze, przywarłam całym 
ciałem do ocalałej od runięcia ściany. Ocalała 
od runięcia ściana dotykała przeciwległej 
ulicy i moje okno z kuchni było tylko teraz 
na drugim piętrze, bo trzeba wiedzieć, że w 
starej dzielnicy Metzu, domy były budowane 
w ten sposób, że jeden front domu wycho- 
dzący na ulicę miał 5 piętr np. wysokości, a 
drugi front, przy przeciwiegłej ulicy tylko 2 
piętra wysokości. Dom, w którym mieszka- 
łam, zawalił się od strony 5-ciopiętrowej, 
ścianą zaś przeciwłegła, gdzie była kuchnia, 
licząca tylko 2 piętra, ocalała, kuchnia jednak 


Partii Socjalistycznej 
PARYŻ. — Pierwszy dzień Krajowego Stany Zjednoczone nie pragną obecnie woj- 
Kongresu Partii Socjalistycznej zajął nie-| ny, chociaż obawiają się jej. 
omal całkowicie obszerny raport generalne- | „NALEŻY POPIERAĆ AKCJĘ RZĄDOWĄ” 


go sekretarza p. Guy Mollet. Na drugi dzień 
obrad zapowiedziano przemówienie p .Leona| Na posiedzeniu popoładniowym pp. Bua- 
: rens, poseł z Gers, Słvandre, poseł z Sudanu 


Bluma. 

W raporcie swoim p. Guy Mollet zażądał| i p. André Philip mówili o położeniu gospo- 
od Kongresu dokładnego określenia postawy | darczym i planie Marshalla. P. Philip pod- 
do następujących zagadnień: do spraw zdol-| kreślił, że należy popierać obecną akcję rzą- 
ności nabywczej mas pracujących; szkół ko-| du, ponieważ rezultaty jej są już widoczne. 
painianych i okresu służby wojskowej; za- F i 
gadnienia prasy; dalszych upaństwowień; 
Unii Francuskiej i stosunków z komunista- 
mi i R.P.F.; sprawy międzynarodowe, 

Pan Guy Mollet oświadczył się za walką 
na dwa fronty z komunistami i ruchem gen. 
de Gaulle, czyli za poparciem Trzeciej Siły. 

Generalny sekretarz Partii Socjalistycz- 
nej jest zdania, że ani Związek Sowiecki ani 


Leon Blum. 
(Foto: Record) 


Seejaliści francusey przeciw 
„oddziałowi Kominformu 


na Zachodzie” 

Paryż, — Organ S.F.IL.O. „Le Populaire” 
w artykule p.t. „Oddział Kominformu” pisze 
m.in. co następuje: 

„Na Zachodzie ujawniła się oficjalnie za- 
chodnia odnoga Kominformu. - Pięć partyj 
komunistycznych: francuska, brytyjska, ho- 
lenderska, belgijska i luksemburska ogłosi- 
ły wspólną deklarację, zwracającą się prze- 
ciwko umowie podpisanej niedawno przez 
rządy tych krajów”. 

„W ten sposób partie komunistyczne na 
Zachodzie, które nie były reprezentowane w 
Warszawie, bezpośrednio przyłączyły się do 
walki przeciwko „ekspansjonistycznym pla- 
nom imperializmu amerykańskiego” i do 
wykonania haseł Kominformu”. 

* b 


Podebne. rozpaczliwe krzyki słyszałam do- 
okoła. Po długim, bardzo długim czasie, choć 
w rzeczywistości, nie trwało to wszystko 
długo, przybyła straż ogniowa oswobodziła 
mnie i po drabinie sprowadziła na dół. 
W tej katastrofie straciłam wszystko, co 
zostałam po prostu w koszuli. 
Moje meble, pościel i bielizna oraz oszczę- 
w sumie 16 tysięcy fr. przy- 
walone gruzami. Nie wiem teraz, czy co z te- 
go odzyskam, bo na razie nie wolno zbliżać 
się do miejsca katastrofy. Gospodarzy tam 
wojsko, policja i straż ogniowa. Chwilowo 
zamieszkałam u dzieci. 


Tak mi o przebiegu katastrofy opowiadała 
p. Jaskulska, szczęśliwie ocalona, dodając 
jeszcze na koniec, że ma nadzieję, iż ją nie 
spotka krzywda — że przecież władze się za- 
opiekują tymi nićszczęśliwymi ofiarami ka- 
tastrofy i poniesione przez bie- 
daków straty. Nie z ich bowiem winy zda- 
rzyło się to 


Guy Mollet. 


dla wszystkich tych nieszczę- Jak wiadomo zjazd stronnictw socjalistycz 


gle wśród strasznego kurzu, poczułam, że po- | była przecięta na dwoje i o metr ode mnie 
dłoga zapada się pode mną. Zaczęłam cofać | miałam przepaść pod nogami. Przytomności 
się przerażona do kuchni, W miarę cofania, | nie straciłam, tylko doznawałam ogromnego 
przed moimi oczyma poczęła się zawalać | strachu. Krzyczałam z całych sił o ratunek. 


Wyrażając 
śliwych ofiar współczucie, chcemy wierzyć, 
że pozostali przy życiu mieszkańcy zawalo- 
nych domów, nie zostaną pokrzywdzeni. 
Á w, 


nych krajów zachodnich utworzył w Pary- 
żu biuro, które będzie centralą informacji 
odnośnych stronnictw czyli przeciwwagę ta- 
kiego biura Kominformu w Belgradzie. 


Nr. 102. 


CENA 


0 2 


1909 


en 


5 fr 


48 posłów węgierskich 
złożyło mandaty 


Budapeszt. — Przewodniczący par- 
lamentu węgierskiego ogłosił we wto- 
rek, iż 35 posłów należących do partii 
socjaldemokratycznej złożyło mandaty 
poselskie. Na ich miejsce partia wy- 
znaczyła innych polityków, którzy są 
lojalnymi zwolennikami współpracy i 
połączenia z komunistami. 

Podano również z zarządu partii Dro 
bnych Posiadaczy, iż 5 posłów tej par- 
tii chłopskiej ustąpiło na rzecz kandy-' 
datów „bardziej karnych”. 

Trzeba zaznaczyć, iż wszystkie te 
rezygnacje zostały wymuszone na 
działaczach politycznych, którzy nie, 
zgadzają się z polityką swych władz 
naczelnych i są przeciwnikami likwi- 
dowania partii socjaldemokratycznej 


+| czy chłopskiej na rzecz jednej partii, 


skupiającej węgierski świat pracy pod 
kontrolą komunistów. 


Wywóz zboża amerykańskiego 
zwiększony 

Waszyngton. — Wobec zapowiadających 
się pomyślnych zbiorów, rząd amerykański 
postanowił podnieść do 577 milionów buszli 
kontyngent zbóż przeznaczonych na wywóz . 
w roku kończącym się 30 czerwca. Cyfra ta 
stanowi podwyższenie o 7 milionów buszii 
maksimum, przewidzianego w roku bieżącym 
przez komitet Harrimana. 


Nowa umowa handlowa 


francusko - fińska 

Paryż. — Z dniem 1 maja br. wejdzie, w 
życie nowa: umowa francusko - fińska pa- 
rafowana 24 kwietnia w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Paryżu. 

Umowa przewiduje wymianę towarów na 
sumę 9 miliardów fr. między Francją a Fin- 
landią. Finlandia dostarczy Francji głów- 
nie drzewa i miazgi drzewnej do fabrykacji 
papieru. Francja będzie wywoziła do Finlan- 
dij przede wszystkim nawozy sztuczne, wina 
i likiery, produkty chemiczne, towary włó- 
kiennicze, żelazo i stal oraz materiał me- 
chaniczny i elektryczny. 


HELSINKI. — Komisja Spraw Zagraniez- 
nych Senatu fińskiego wypowiedziała się za 
ratyfikacją ostatnio zawartego z Rosją trak- 
tatu © wzajemnej pomocy i przyjaźni. 


Narodowego 


jącej ustawę z 30 kwietnia 
1947 w sprawie dnia 1 maja. Ustawa 
postanawia, że dzień 1 maja będzie 
wolny od pracy i zapłacony. 
* 


Rzecznik rządu e obniżce cen 

Paryż. — Sekretarz Prezydium R. M. 'p. 
belin w tygodniowym przemówieniu radio 
wym wskazał na dotychczasowe wysiłki po- 
czynione w dziedzinie wyżywienia i obniże= 
nia kosztów utrzymania. Zupełna stabilizacja 
cen jest bliska oświadczył i wymienił przeja- 
wy skuteczności polityki rządowej: obniżka 
cen, wzrost produkcji, zwiększenie depozy- 
tów w kasach oszczędności. Po żniwach Za- 
pewnił rzecznik rządu, położenie ulegnie 
dalszej poprawie. 


* j 
Org. pracodawców godzi się 
na obniżenie cen 

PARYŻ. — Delegaci organizacji pracodaw 
ców pp. Villiers i Ricard zostali we wtorek 
przyjęci przez premiera Schumana. Rozmo- 
wa dotyczyła dalszej obniżki cen, której 
pracodawcy są przychyłni, uznając, że „rząd 
czyni w chwili obeenej godne uznania wysił- 
ki w celu utrzymania równowagi między ce- 
nami i zarobkami”. i 


Skutki katastrofy 
w Salilaumines 
DOUAL — Przerwa w pracy w kopałniacn 
dep. Nord i Pas de Calais wywołana Kata- 
strofą górniczą w Sallaumines, zmniejszyła 
produkeję węgla o 130 tys. ton w miesiącu 
kwietniu. 


Pani Leclerc gościem 
miasta Bordeaux 
Bordeaux. — Pani Leclerc, wdowa po ge- 
nerale, została zaproszona do Bordeaux, gdzie 
w dniach 3 i 4 maja weźmie udział w uroczy- 
stości ku czci tragicznie zmarłego generała. 
We wtorek 4 maja pani Leclerc dokona o- 
ficjalnej inauguracji bulwaru Generała Le- 
clerc, noszącego obecnie nazwę bulwaru An- 
toine Gautier. t 


PARYŻ. — Prezyđent Vincent Auriol zo- 
stał odznaczony wielkim krzyżem orderu 
Maltańskiego, 

LONDYN. — Premier Attlee wręczył z o- 
kazji srebrnych godów parze królewskiej 
dwie drogocenne wazy, jako dar od rządu i 
krajów Wspólnoty Brytyjskiej. 

LONDYN. — W obradach konferencji lon- 
dyńskiej na temat Niemiec zachodnich na- 
stąpiła przerwa į konferencja została odro- 
czona. do maja. 

WIEDEŃ. — Kanclerz Austrii Dr Fig] o- 
świadczył we wtorek, iż Austria nie zgodzi 
się na żadne zmiany terytorialne na rzęcz 
Jugosławii, 

MOSKWA. — Nastąpiła tu wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych traktatu handło- 
wego fińsko - rosyjskiego, podpisanego przez 
obie strony w grudniu ubiegłego roku. 

SYDNEY. — Były Premier Irlandii de Va- 
lera przybył do stolicy Australii, gdzie bę- 
dzie gościem Premiera Chifley'a, 
PORTO-ALGERE (Brazylia). Policja 
brazylijska aresztowała tu 73 komunistów 
zarzucając tm przygotowywanie akcji sabo- 
tażowej. Oddziały wojskowe zostały wzmoc- 
nione w mieście dla przeszkodzenia próbom 
manifestącyj antyrządowych w dniu 1 maja, 
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Praca owników i „przyjaciół” mło- 
dzieży polskiej we Francji skupionych przy 
Radzie Narodowej nad spogan aniem duszy 
polskiego dziecka i polskiej młodzieży postę- 
puje naprzód i rozwija się logicznie. Już sta- 
je u wrót czwartego przykazania: czcij ojca 
twego i matkę twoją... A to wszystko dzie- 


dzł on, że walka z religią „wymaga długiej 
agitacji i propagandy oraz szerokiego stoso- 
wana zebrań które nęcą i pociągają jed- 
nostki i całe grupy”. 

“Trzy pierwsze przykazania już toczy mól 
bezbożnictwa. Należy oczekiwać chwili, gdy 
pocznie dziurawić i czwarte, 

Perwsze: nie będziesz miał bogów cu- 
dzych przede mną — zostało zatrute przez 
usunięcie z roty harcerskiego przyrzeczen'a 
pojęcia Bóg i zastąpienia go pfzez pojęcie 
najwyższego dobra, Niecierpliwie czekamy 
na wylaśnienić przez „miarodajne czynniki 


iofcjalne koła” na czym to właściwie pole- |: 


za to najwyższe dobro ? 


Drugie przykazanie istnieje i ustępuje ra- | 
zem z pierwszym. Do trzeciego: pamiętaj, | 


abyś dzień święty święcił — owi przodowni- 


cy i „przyjaciele” podchodzą właśnie jak za- |; 
leca 7wązek walczącego bezbożnictwa przez | 


„szerokie stosowanie nęcących i pociągają- 
cych jednostki i całe grupy zebrań. 

Dla jednych urządzają całonocne bale i 
zabawy taneczne właśnie z soboty na nie- 
dzielę, z wigilii na święto. Mówię z podkreś- 
leniem i powtarzam: całonocne bale i zaba- 


wy taneczne z soboty na n'elz'elę, z wigilii ; 


na święto. (Czy zrozumiale powiedziałem ? 


To dla „Gazety Polskiej”. Ci przehulawszy | ; 


całą noc, cały świąteczny dzień będą spać i 
odpoczywać. 

Dla innych zaś będą oni urządzać (już u- 
rządzają) właśnie w niedziele i święta rano, 
przed południem „ważne zebrania i przyjem- 
ne -wyc'eczki interesujace rozgrywki o na- 
zrodę i przeróżnego rodzaju mecze”. Wszyst- 
ko tam będzie, prócz trzeciego przykazania: 
pamiętaj, abyś dzień święty święcił, i naka- 
zu Kościoła: w niedzielę i święta mszy świę- 
tej z nabożeństwem wysłuchać. 

W ten sposób” DZIEŃ PAŃSKI zostanie 
zastąpiony przez „dzień ludowy”, przez 
„dzień chłopski” — bo to w Polsce mamy 
już „prawdę chłopską” i „drogę chłopską”. 
A święto religijne, — kościelne zostanie za- 
stąpione przez „święto sportu, święto lasu, 
święto morza itd. Tak przed wojną postę- 
powała sanacja — (Ćwiczenia młodzieży 
strzeleckiej odbywały się właśn'e w niedzie- 
le i święta rano. przed południem) tak po 
wojnie postępuje „demokracja”. 

I oto jesteśmy już u wrót czwartego przy- 
kazania: czcij ojca twego i matkę twoją. Bę- 
dzie tu dużo bardzo niemiłych niespo 'Z'a- 
nek, jeżeli tylko ten proces rozkładowy du- 
szy młodego pokolenia Polski pójdzie tax 
dalej i nab'erze na sile... 

Trzeba bowiem wiedzieć, że niszczycielski 
pochód bezbożnego komunizmu nie poprze- 


pierwszych przykazań Dekalogu. On sięga 
po czwarte i piąte, po wszystkie dziesięć się- 
ga, „aby wreszcie legły w gruzach fundamenty 
dawnego świata zbudowanego na religijnych 
wierzeniach” To jest jego celem! 

A tymczasem, tak sobie przypominam z 
nauki religii, że czwarte przykazanie: czcij oj- 
ca twego i matkę — dlatego zostało umiesz= 
czone po trzech pierwszych, normujących 
nasz stosunek do Boga, by i w ten sposób 
pouczyć nas, że dla dzieci pierwsze miejsce 
po Bogu zajmują a da 


ejj 


nizm ża wszelką cenę dąży do rozbicia wi 


nie tej pierwszej komórki wychowawczej, do | PF 


odebrania jej religijnego charakteru na włas- 
ną korzyść. Nierozerwalność małżeństwa Zza- 
bije przez szerokie stosowanie rozwodów, a 
sakrament małżeństwa zastąpi ślubem cy- 
wilnym, kontraktem dwóch osób wobec u- 
rzędnika państwowego, 

Upaństwowiona rodzina,  zetatyzowane 
dziecko i koniec czwartego przykazania: 
czcij ojca twego i matkę twoją. 

Przy końcu ubiegłego roku wystawiono w 
Moskwie pomnik 15-letniemu Pawełkowi Mo- 
rozowi, ojcobójcy z roku 1932. Został on wy- 
niesiony na piedestał bohatera narodowego i 
postawiony jako wzór do naśladowania dla 
„demokratycznej” młodzieży całego świata. 


Jedziemy na księżyc 


Przed kilkoma dniami ukazały się nad- 
zwyczajne dodatki prasowe, ż których 
dowiedzieliśmy się, że trzech uczonych a- 
merykańskioh udało się... na księżyc. Ja- 
kie będą dalsze losy bohaterów tej eska- 
pady księżycowej, dowiemy się, wkrótce. 
Faktem jednak jest, że księżyc leży w or- 
bicie ludzkich zainteresowań, jako teren 
przyszłej ekspansji. Marżenia Verne go, 
Umińskiego, Żuławskiego t wielu innych 
powieściopisarzy, zaczynają sią powoli 
przyoblekać w szaty rzeczywistości, Kto 
wie, co może pokazać już najbliższa 
przyszłość ? 

Ważnym przełomowym momentem w 
pokonywaniu olbrzymich przestrzeni po- 
wietrznych były pociski rakietowe z ostat- 
wiej wojny, znane pod nazwą V2, które 
mogły rozwijać szybkość do 3600 mil na 
godzinę. Udoskonalenie tych rakiet do ko- 
munikacji międzypianetarnej, może być 
tylko kwestią czasu, jeśli już nie zostało 
dokonane. 

Projekt albowiem wyprawy na księżyc 
wie jest marzycielskim wymysłem, i jest 
już w teorii, dzisiaj, realną imprezą. Mo- 
tor rakiety poruszany jest płynnym pali- 
wem 4 nie potrzebuje powietrza do spa- 
lania, bo tlen znajdwje się już w jego 

iwie. 

Raz wystrzelona rakieta może stopnio- 
wo osiągnąć taką szybkość, że może prze- 
lecieć bezpowietrzne pasy i dotrzeć do ce- 
lu. 

Jakżesz sobie wyobrażają uczeni, taką 
rakietę ? 

Posłuchajmy co pisze na ten temat ©. 
E. Pendray w miesięczniku p. t. Britan- 
nia and Eve: 

„Pierwsze księżycowe rakiety nie będą 
posiadały wielkiego ładunku. Znajdować 
się w nich będzie tylko sprzęt radiowy do 
badania warunków radę a i ga ah 

czn na księżycu. Rakiety po raz 
M hora w historii świata stwierdzą stan 
rzeczy istniejący na księżycu. Wszystko, 
co dotychczas wiemy o tej planecie, opar- 
te jest na hipotezach i ną tym, co móżna. 
zaobserwować przez teleskop”. 

Celem swobodniejszego dotarcia rakiet 
pasażerskich na księżyć, uczeni proponu- 
ją zbudowanie w przestrzeni międzyplane- 
tarnej pewnego rodzaju przystanku dla 
rakiet. Trudno mówić o jakimś natural- 
nym przystanku, gdyż takowego nie ma. 
Jedynie należałoby go zbudować sztucz- 
nio. Ale jak? I na to znajduje się rada: 
„Należy wystrzelić całą serię rakiet pod 
takim kątem i s taką siłą, że osiqgnąwszy 
wysokość 5.0000 mil, zaczęłyby automa- 
tycznia krążyć po stałej orbicie, jak krą- 
żą inno planety. Rakiety te możnaby po- 
łączyć wiązankami i wznieść çaq, kon- 
strukcję stacji międzypianetarnych”. 

To już zakrawa na kawat. Ale, kto 
wie?... n P. G. 


aaea znać 


je się na wzór związku walczącego bezboż- 
nictwa spod czerwonych sztandarów. Stwier 


iebezpiecznę drogi...” 


Jest on „chlubą” komunistycznej organiza- 
eżowej — pionierów. 
! Ale aby do niej | 


cia rodziny i wychowanła dzieci 1 młodzieży 
trzy pierwsze przykazania Boże „drogą dłu- 
giej i cierpliwej agitacji przez szerokie Sto- 
sowanie nęcących i pociągających jednostki 
i całe grupy zebrań”. Przodownicy i „przy- 
jaciele” młodzieży przy Ra.lzie Narodowej już 
to czynią. Ona radzi, a oni wykonują, A tym- 
czasem czwarte przykazanie: czcij ojca twe- 
go i matkę twoją — jest ednio po- 
prze zone przez trzecie: pamiętaj, aby dzień 
święty święcił. 
Więc pamiętaj.... 
Jan Henrykowsk!. 

w PE YE Z zyczen 


Wyprawa francuska 
wyruszy na Grenlaudię 


(Foto: Associąted Press) 
Kierownik wyprawy p. Paweł Emil Victor 
(z prawej), w towarzystwie kolegów, Rober- 
ta Pommier (w środku) i Jacques Masson 
(z lewej) kończy przygotowania do wypra- 
wy na Grenlandię. Robert Pommier towa- 
rzyszył p. Victor w jego wyprawie na Po- 
łudnie a Jacques Massón, liczący zaledwie 
22 lata, będzie najmłodszym ezionkiem 
wyprawy. 
Wynik wyborów 
samorządowych 
w Hesji i w Bawarii 
Frankfurt, — Wyniki wyborów  niedziel- 

nych do samorządu w Hesji i w Bawarii 
przedstawiają się następująco: 
W Hesji: 
Socjaldemokraci otrzymali 
Chrześcijańscy Demokraci 
Liberałowie Demokratyczni 
Komuniści 
Narodowi Socjaliści 
W Bawarii : 
Chrześcijańscy Demokracj 
Socjaldemokraci 
Partie Niemców uchodźców 


z 


35 % 
29% 
21 ;% 


. as odbywającego się . tam 
„ytyjskim trybunałem wojskowym 
„u 5 byłych nadzorczyń, obozu koncen- 


pr 
trz syjnego w Ravensbrueck, oskarżonych o 
okrucieństwa wojenne, okazało się, że jedna 
z oskarżonych pełniła do czerwca 1947 roku 
obowiązki szefa niemieckiej policji kobiecej 
PEOTECAC TTE LIENEE K EPEE SĘ STIET ECT EE DEAT 
Silne wzmocnienie straży 
na liniach demarkacyjuych 
w Niemczech 


BERLIN. — Z kół anglosaskich doniesio- 
no w poniedziałek, iż w ciągu ostatnich 
trzech tygodni Rosjanie zwiększył! na li- 
niach demarkacyjnych i bezpośredniego sty- 
ku z wojskami brytyjskimi į amerykański- 
mi 4-rokrotnie stan swych efoktywów wojsko 
wych. W pasie zaś 4—5 km. nad granicami 
policja niemiecka pod kontrolą rosyjską 
pełni służbę straży granicznej. Zdaniem bry 
tyjskich i amerykańskich rzeczoznawców; 
Rosjanie przygotowują 
miec od Zachodu. 


odcięcie reszty Nie- 


some 
.". 


Ze strefy resyjskiej 
zbiegł komisarz policji 
Berlin, — Do strety amerykańskiej w 
Berlinie przybył w. poniedziałek komisarz 
policji niemieckiej ze strefy rosyjskiej, ucie- 
kając przed grożącym mu aresztowaniem ze 
strony władz rosyjskich. 


Tragiczny zgon oficera 
francuskiego w Berlinie 
Berlin. — Podczas międzyalianckich wyś- 
cigów konnych, zorganizowanych w strefie 
francuskiej Berlina, porucznik armii franc, 
Le Goff wpadł na drzewo i rozbił sobie gło- 
wę. Ranny zmarł po kilku godzinach w szpi- 

talu w Berlinie. 


43) 
Tymczasem siedział w ciemnicy targa- 
ny straszną rozpaczą, nienawiścią i lę- 
kiem. prewe, wo dak przede 
wszystkim redniego spraw- 
cy, obejmowała razem z nim cały świat 
panów, możnych władaczy, bezkarnie 
czyniących co chcą. Oni wiecznie krzy- 
wdzą chudych niekoraków, głodują- 
cych, niedosytych, oni wydają ich na 
męki, oni po nich depczą... Polski Pala- 
tyn jest winien Baptystowej niedoli, on 
i nikt więcej... Kusił, — skusił... Oby 
| nigdy z piekła nie wyjrzał, On zawinił... 
| Zawinił i uciekł a Baptystę spalą... Wy- 
| obrażał sobie zawczasu ogień. Tyle ra- 
|zy patrzył jak palono heretyków. Z 
tym lub owym kumem sped Zielonej 
Gwiazdy, stali w pierwszych rzędach 
widzów, przyglądając się i żartując z 
krzyku skazańców, z ich  bezsilnych 
podrygów, gdy ogień dosięgał ciała. 
Nigdy, nigdy nie przyszło mu wówczas 
do głowy, że mógłby być na ich miej. 
scu. Teraz przeżywając zawczasu swą 
mękę, począł krzyczeć p e z 
trwogi. Zwabiony wrzaskiem nadbiegł 
dozorca Antonio, stary znajomy. 
— Czego się drześz? Już cię czarci 
biorą? j 
| — Antonio, Wypuść mnie. Wypuść 
mnie. 
— Wypuszczą cię jutro, wiesz?.... 
— Szatanie, zdrajco, łotrze! Wypuść, 


dojść, trzeba wpierw podeptać, usunąć z A 


| ni 1 wierni. 


$ | té, w departamencie Haute 


Naredewiec 


Pelacy we Wschodniej Francji 


Ronchamp -kolonia polska 


o której mało się mówi i 


| (Rieportaż wiasny „Naroedowca”) 
Ronchamp, w kwietniu 

Nareszcio ktoś ze świata polskiego do nas 
zajrzał, 

Tymi słewy powitano Waszego reportera 
w kolonii polskiej w Ronchamp. 

— Bo, nam tu w Ronchamp, zdawało się, górach i 
że reszta emigracji traktuje naszą osadę ja- 
ko „świat zabity deskami”, wyjaśniono żar- 
tobliwie. 


Czyżby? — zapytaliśmy. Przecież „Na- 


rodowiec”.. 
— Oo go „Narodowiec”. Pamięta on 
o wszystkich; dlatego jesteśmy mu wdzięcz< 


jak w innych zagłębiach górniczych. 
Przez Ronchamp, 


ki noszą ślądy wojny. 


wojnę. 


Pe takim powitaniu, z zaostrzoną cieka- 
wością zaczęliśmy się przyglądać okolicy. 


Największa kelenia polska 
w Haute Saone 

Miasteczko Ronchamp, położone w poło- 
wie drogi między .Beifortem a Vesoul, na 
granicy Wogezów i prowinęji Franche Com- 

Saone, rozsiadło 
się w dolinie, między górami pokrytymi gę- 
stym lasem liściastym. Miasteczko leży zda- 
la od wielkich ośrodków miejskich. 

Pokryte pyłem węglowym i © do- 
my wskazują na obecność kopalni węgla í 
zakładów fabrycznych. Wzdłuż szesy pobu- 
dowane są typowe domki górnicze, których 
zewnętrzny wygląd jednak odbiega daleko 
ed pięknych zabudowań robotniczych w Al- 
zacji, Lotaryngji i Północnej Francji. Nieco 
lepiej przedstawia sią kolonia Morbien, za- 
mieszkała przez Polaków, oraz osiedla 
„Fboulis” i „Platteforme”. 

Domy w miasteczkn, zbudowane z pis- 
skowca, jedynego dostępnego materiału bu- 
dewlanego w tej okolicy, przedstawiają smut- 
ny widok, gdy w pory kamienia wedrze się 
prł węglowy i sadza, Dolinę odświeża rzecz- 
ka Raine, będąca dopływem Saony. 

W Ronchamp mieszka przeszło 600 Pola- 
ków, zatrudnionych w miejscowej kopalni 
węgla, którego przeznaczeniem jest dostar- 
czanie energij przemysłówi samochodowemu, 
metalurgicznemu i włókienniczemu w okrę- 
gu Belfort-Montbelliard. Ponadto w Ron- 
champ zainstalowała się odlewnia żelaza oraz 
fabryka nici, w której znajduje zatrudnienie 
polska młodzież żeńska. 


ym, 
scowej odlewni. Zarobki są tu 
franków miesięcznie. 


tu ksiądz polski z Miluzy. 


Szkoła jedyna w swoim rodzaju 

Nauczanie powszechne dziecj polskich w 
szkole francuskiej i polskiej w Ronchamp 
stanowi problem jedyny w swoim rodzaju. 
Od 17 łat ną skutek bliżej niewyjaśnionego 
kaprysu nauczyciela miejscowego, dzieci pol- 


dziatwy szkolnej pobierającej naukę w po- 
wszechnej szkole francuskiej. Dzieci te uczą 
się osobno. Mówieno ram, że swoista ta me- 
toda ma swe źródło w fakcie, iż dzieci pol- 
skie przodują w nauce we wszystkich kla- 
sach, co mogło się nie podobać, Ile w tym 
jest prawdy — nie wiadomo. W każdym 
razie odłączanie dzieci polskich od reszty 
dziatwy trwa, mimo że nauczyciel, który sy- 
stem ten wprowadził, już dawno zaprzestał 
nauczania, 


kuletniej przerwie, Lokal, przeznaczony na 
szkołę polską odebrano 1 przeznaczono: na 
inne cele. 


Gdzie górnicy stanęli 
na wysokości zadania 


kategorii pracowników. à 


ków itp. Natomiast ceny odzieży są te same 


minionej wojny 
przechodził front. Wszystkie prawie budyn- | steśmy 
Ludność polska, któ- 
ra podezas działań wojennych przebywała w 

ziemiankach, wróciwszy do domów, 
zastała bardzo często ruiny. Kilkunastoletni 
dorobek przepadł. Wiele rodzin poczęło w 
roku 1941 dorabiać się na nowo, Z tej 
przyczyny ludność polską w Renchamp nale- 
ży do najbardziej poszkodowanych przez 


Jeżcii chodzi o pracę w kopalni, stwier- 
dzić wypada, że jest ona stosunkowo łatwiej- 
sza. Pokłady węgła są atoli „poprzerasta- 
ne” warstwami kamienia 1 z tego powodu 
pylica wśród górników jest zjawiskiem dość 
powszechn, 


Niewielka liczba rodaków pracuje w miej- 
ze niż- 
sze, rzadko kiedy bowiem przekraczają 10 000 


Kolonia w Ronchamp należy do rzędu tych, 


o których mało się pisza 1 mało się pów roc wszystkim 


skie zostały wyłączone z ogólnej gromady 


Jeżeli chodzi o nanczanie polskie, istnieje | j 
ono zaledwie od kilkunastu tygodni, po kil- 


ajniższe: zarobki 
Przede wszystkim zarobki. Podczas poby- 


tu Waszego reportera w Roncharp, górnicy 


zarabiali w tej miejscowości od 6 do 3 ty- 


sięcy franków na wypłatę. Były to najniź- 


ł Wasz rter 


w Minden 

c )skarż o 

ski 

zowych w Ravensbrueck „nie przyznają się 
do winy. ? s 


DBymitrow 
prez. Bencsza do Bułgarii 


PRAGĄ. — Premier bułgarski Dymitrow 
i min. Spraw Zagranicznych Bułgarii Kola- 
row, zostali przyjęci przez prezydenta Be- 
nesza w siedzibie jego w S$ezimo-Usti. Dymi- 
trow zaprosił prezydenta Czechosłowacji do 
Bułgźrii. Prezydent odpowiedział, że nigdy 
jeszcze nie był w tym kraju i chętnie go od- 
wiedzi. 


mówię ci! Nie odchodź, Antonio! Już 
nie będę!... Ja cię proszę! Jesteś przy- 
jacielem! Ty nie pozwolisz mnie spalić! 
Nie odchodź! Chcesz, zagraj ze mną... 
Jeśli wygram, — puścisz mnie... 


— A co będzie jak ja wygram? Zło- | 


to ci zabrali? 

— Nieprawda... Połowę schowałem... 
Oddam... 

— Myślisz, że mi pilno być spalonym 
zamiast ciebie? 

— Antonio! Braciszku! Ulitujże się! 
_ — Mogłeś tego nie robić. Nikt ci nie 
kazał... Dziecko jesteś? 

— Pokazał mi tyle złota... Jakże 
mógłem wytrzymać... I tybyś nie wy- 
trzymał.. Takie świecące złoto... 

- António przełknął ślinę, ale potrzą- 
snął kluczami obojętnie, 

— Słuchaj! — szeptał gorączkowi 
Baptysta jak w natchnieniu, — powia- 
dam ci, że tylko połowę ząbrali. Resz- 
tę wcześniej schowałem... Wszystko ci 
oddam... Będziesz bardżo bogaty... U- 
ciekajmy razem... f 


czycielskiej, nie rozporządzała lokalem szkol- 
nym, opieka nad dziątwą polską nie ustała 


kumiesięczne kursy języka polskiego pod J 
egidą miejscowych stowarzyszeń, głównie To.| lanowe, które cechuje wielki artyzm i po- 
warzystwa Polek i Komitetu Towarzystw | CZYn% rywalizować z fabryką porcelany w 


Miejscowych. 


ye £ 1 ' A 
woczesnymj metodami gimnastyki, sportu 
prac oświatowych. 


— Dziwnie jakoś się złożyło, mówił nam | na teren W. Brytanii przybyło od wy- 
p. Ogór, stary działacz (dawny Hallerczyk,| buchu ostatniej 
podczas pierwszej wojny zbiegł z b. zą- 
boru pruskiego do Francjł tylko dlatego, że 
nie chciał służyć w armii obcej) — że, jak 


który 


Na rzecz pomecy 
dla studentów 


wspólpracują w dzie- 
le dopomagania nie- 
zamożnej młodzieży 
szkolnej i uniwersy- 
teckiej.j W Paryżu 


na rzecz fundiszu po 
mocy. Pisarzom po- 


magały artystki. 


(Foto: Recórd) 


— Łżesz, nie schowałeś. 
— Na zbawienie duszy klnę się... 
— Tanio cenisz swoje zbawienie ku- 


motrze. Może dlatego, że się go już 
nie spodziewasz... 
— Nie łżę, dlaczego mi nie wierzysz? 


— Dlatego żebyś to wcześniej po- 
wiedział} — dlatego że byłeś na to za 
głupi. Dlatego, że widziąłem worek, był 
pełniutki. Nie oszukasz mnie, stary. 


Baptysta upadł na tapczan. 
— Zagraj ze mną!... błagał jeszcze, 
szlochając. 


— Kiedyż nie masz o co grać. 

Rzeczywiście nie miał o co. Baptysta 
nie posiadał nic, nie, Nawet życia. By- 
ło ono już w ręku sędziów i kata, Po- 
siadał tylko swoję nędzne ciało niko- 
mu niepotrzebne i przed sobą straszną 
śmierć. Na widok jego łez Antonio po- 
czuł litość. +. +4 

— Pomówię z mistrzem, — obiecał 
żebyś się długo nie męczył. On potraf. 
jeśli chcę tak przyrzucić drew, że po- 
lanem gruchnie cię w łeb i zamroczy... 


Śwoista ta samopomoc oświatowa poby- 
dziła też w dziatwie zamiłowanie do pracy 


z no-| 


| dzożiemców i uch 
| z różnych krajów Europy wschodniej i 
słyszę, wszędzie kolonie polskie zostały zasi- środkowej. Na liczbę tę składa się 270 


lone elementem. nowym, zdolnym do prący 
snołecznej, podczas gdy do nas nikt nie przy- 


Pisarze francuscy 


sprzedawali książki z | 
autografem autora | 


Nie poczujesz nie... Sam widziałem jak 


Nr. 102 zuza 


Małe sensacje 


z wielkiego świata 


E Student czeski, znany smakosz pew- 
nych potraw, zjadł za jednym 

niem 113 knedli ze śliwkami, łącznej 
wagi 13 kg. Ten miał strusi żołądek:...... 
a zdolności trawienia zdaje się jeszczę 
porą od mieszkańca pustyni afrykań- 

i „AM 

M Dwóch rozbitków samolotu „W.B.”, 
którzy wpadli do morza na wysokości 
Vancouver, żeby dać znać rybakom na 
bliskim horyzoncie o swym położeniu, spa- 
lll wszelkie papiery, jakie posiadali przy 
sobie, w czym 7,900 dolarów... Nawet zą 
taką cenę warto życie ocalić...... 

M Dyrektor więzienia w Cambridge w 
stanie Massachussets zwrócił się do władz 
szkolnych, by zabroniły młodzieży wszel- 
kich zabaw wokół gmachu więzienia, gdyż 
krzyki i wrzawa, jakie urządza młodzież, 
przeszkadzają więźniom sypiać w porze 
popołudniowej. Ludzki dozorca, Na palmę 
zasłu guje...... 

H W Springfield w Ohio najlepszy szofer 
Vernon Boyer obchodził uroczyście 25 le- 
cie swej pracy,,W okresie tym nie miał 
nigdy wypadku. Za to, jak się upił na ban- 
kiecie jubileuszowym, przejechał tej sa- 
mej nocy w stanie opilstwa staruszkę...... 
Przestroga dla innych jubilatów w jego 
zawodzie...» 

M W Teksasie kura zniosła jajko, któ- 
re zawierało zamiast żółtka pocisk rewol- 
werowy. Rzeczoznawcy oświadczają, iż 
czubatka posiadała widocznie wielkie wy- 
czucie wagi i nie chciała owego jajka ob- 
ciążać jeszcze drugim składnikiem. 

H Zmarł oryginał Ralf Sittley w 36 ro- 
ku życia. Przed kilku laty zasłynał z te- 
go, iż w ciągu 24 godzin zmieniał ubrania 
i palił najdroższe papierosy po pięć dola- 
rów za sztukę. Miał rzekomo nawet za- 
palać papierosa 100 dolarówką. Jeden wa- 
riat mniej... 

M Jeden z najbardziej znanych zakła- 
dów krawieckich w W. Brytanii „Bathey” 
zrobił komplet ubraniowy w ciąga 109 mi- 
nut 1 20 sekund. Przez 4 minut, 20 sekund 
strzyżono owoce, 68 minut przeznaczono na 
mycie wełny, farbowanie, szuszenie i przę- 
dzenie, wreszcie 34 minuty przypadło 
krawcowi na sporządzenie samego ubra- 
nia... Amerykanizacja robi swoje. : 


M W Los- Angeles James Fergas, ist 
93, który został niedawno ułaskawiony po 
odsiedzeniu 45 lat więzienia, zwrócił się 
nazajutrz do. dyrektora więzienia z proś- 
bą, by go a gw daję przyjął do więzie- 
nia, ponieważ nie może spać z powoda f 
wielkiej ilości szmerów radiowych... Siła 
przyzwyczajenia. : 


PiİiSZe... 


— Czy miejscowe zakłady nie przyjmują 
nowych robotników? postawiliśmy pytanie. 
— Owszem, znależć można. Ale jæ 
tak „na boku”, że nikt do naszej 
kolonii nie trafił, A szkoda! Dobrzy przo- 
downicy mieliby tu wdzięczne pola do dzia- 
łania. 

Kolonia polska w Ronchamp, mimo że po- 
łożona zdala od wielkich szlaków, zdała egza- 
min także podczas wojny światowej. Mimo 
że nie istniała tu zorganizowana akcja opot 
ru polskiego, Polący samorzutnie oddawali 
wielkie usługi sprawie ogólnej. Przez Ron- 
champ przeszło kilkudziesięciu rozbitków 
Armii Połskiej we Francji oraz poważna 
bardzo liczba jeńców uchodzących z niewoli. 
Wszyscy, dzięki stosunkom Polaków w ko- 
palni i merostwie, otrzymali dokumenty oso- 
biste, karty żywnościowe, karty pracy, dzię- 

|ki którym możli legalnie udać się w dalszą 
drogę, celem której hyła Armia Polska w 
, Anglii i w Afryce. 

Polenia w Ronckamp, mimo że mało się 
o niej mówi, pod względem narodowym, pod 
względem pracy organizacyjnej, a przede 

pod względem ofiarności dla 
sprawy polskiej, należy do najpierwszych we 


Francji. s 
J. Urban. 
Arcydzieła fabryki porcelany 
w Couleuvre 


Król Gustaw V. cierpiący 
Nicea. — Bawiący tutaj na w! 

król szwedzki, Gustaw V., zanieniógł. Król 
cierpi na bóle żołądka i ataki kaszlu. Lekąa- 
rze nie przypuszczają jednak, by stan zdro- 
zek ©: miał się pogorszyć. Król liczy 


(Foto: Frąnce-Clichćs) 
Couleuvre (Allier), 
ani na chwilę. Raz po raz organizowano kil- Zreorganizowana przeż swego dyrektora p. 


Fabryka porcelany w 
"Albert Laurent, wyrabia przedmioty porce- 


Czworaezki urodziły się 
w Detroit 
Detroit. — żona robotnika fabryki samo- 
chodów powiła czworaczki, trzy córki i sy- 
na, Pomimo że dzieci na świat 
przedwcześnie. lekarze maią nadzieję, że 
zdołają utrzymać je-przy życiu. 


Sèvres. W Paryżu odbywa się obecnie wy- 

stawa ostatnich kreacyj w Couleuvre. — Na 

zdjęciu pani Laurent, maiarz Jean-Gabriel 

Domergue i p. SRR Delamare podziwia» 

ją porcelanowe pudełko do perfum, wykona- 
ne w Couleuvre. 


F Saka » ay: WTC 


28 tysięcy cudzoziemców -otrzym 
-. obywatelstwo brytyjskie 

' Loudyn. — Według oświadczenia palń 55 tysięcy robotników cudzoziem- 
brytyjskiego Ministerstwa Spraw We-|.skich z Europy. 
wnętrznych z dnia 26-go kwietnia br. ; W związku z niesieniem pomocy dla 
uchodźców przebywających w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej na terenie 
Niemiec, oraz w innych krajach, rząd 
W. Brytanii wydał na te cele 130 mi- 
lionów funtów. W poważnym stopniu 
z funduszów tych skorzystali uchodź- 
cy za pomocą organizacji „LR.O.” 
czyli Międzynarodowej Qrganizacji dla. 
uchodźców. 

Prasa brytyjska doniosła, iż od 
= kry 1946 roku b j Minis- 

rstwo Spraw Wewnętrznych przy- 
znało 28 tysiącom cudzoziemców Sio 
prawa obywateli W. Brytanii. Wśród 
nich znajduje się również kilka tysię- 
cy Polaków, i 
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6 rod 405 tysięcy cu 
źców politycznych 


tysięcy cudzoziemców przebywających 
na terenie W. Brytanii w czasie trwa- 
nia wojny; po zakończeniu działań 
przybyło do W, Brytanii 80 tysięcy u- 
chodźców. Wręszcie ostatnio przybyło 
ochotniczo do fabryk brytyjskich i ko- 
ir z ia 


Speejaliści ed leczenia 
„ofiar atomowych” 


Nowy dork. — Sześciuset lekarzy amery- 
kańskich jest obecnie w stanie leczyć ofiary 
promieniowania po wybuchu bomby atomo- 
wej. Prócz tego specjaliści wojskowi badają 
obecnie sprawę użycia energii atomowej w 
lecznictwie. 


robotników polskich do Francji 

Londyn, — Tutejsza donosi, że Fran- 
cuska Misja re znajduje się obec- 
nie w Oulton Park Camp near Tarporley, 
Cheshire, gdzie pozostanie aż do ukończenia 
akcji rekrutacyjnej. Dotychczas zgłosiło się 
w misji ok, 600 żołnierzy, którym po prze- 
prowadzeniu badań zaofiarowano zatrudnie- 
pet oo saping w różnych dziedzi» 
nach pracy, ie w górnictwie, przemyśle 
i Se aee wi ak 

Pierwsi ze zgłoszonych na emigrację do 
Francji już wyjechali. Wyjazd pozostałych 
nastąpi poczynając od przyszłego tygodnia. 
Po przyjeżdzie. do Francji emigrujący żoł- 
nięrze są przyjmowani przez delegata fran- 
cuskiego urzędu emigracyjnego, który dó- 
ręcza im wszystkie niezbędne dokumenty i 
kieruje ich do miejsc pracy. 


| e 
Paryska „Miss Rumunia” 


-tut 
s". 


53-dniowa podróż 
przez Atlantyk 


Rio-de-Janeiro. — Po 53-dniowej podróży 
przez Antlantyk na statku, służącym do po- 
łowu wielorybów, sześciu Hiszpanów przybi- 
ło do portu brazylijskiego w Tutoya. Niele- 
galni emigranci znajdują się pod dozorem 
policji, ponieważ nie posiadają wizy wjazdo- 
we do Brazylii. 


to robił, kiedy mu rodzina zapłaciła... 
Poproszę go i tobie zrobi za darmo... 

— Bóg zapłać i za to. 

Antonio wyszedł, Baptysta pozostał 
znów sarh. Sam na ostatnią długą noc. 
Czuł się lichy jak robak, opuszczony 
od wszystkich. Był lepki od potu, tchu 
mu brakło w piersiach. Na wieży zegar 
wybijał godziny. Między jedną godziną 
a drugą leżały wieki udręki. Nie było 
przy nim nikogo. Nie miał przyjaciela. 
Jedyne na co mógł liczyć, to, że go kat 
polanem ogłuszy, lecz to mu nie wy- 
starezało. Nie chciał być teraz w te 
przedśmiertne chwile sam, a był sam. 
Nikt o niego nie dbał, nikt. Ażeby 
wszystkich wytraciła zaraza, mór, a- 
żeby ich pochłonęło piekło. Wszystkich. 
Ojca św., polskiego Palatyna, panów, 
żenę co się o niego nawet nie zatrosz- 
czyła, cały świat... O, będzie się na nich 
mścił, będzie ich straszył, Wróci upio- 
rem po śmierci i będzie ich prześlado- 
wał. Odnajdzie choćby pod ziemią 
wszystkich, którzy go skrzywdzili i nie 
zaznają spokoju... 

Przejotna ulga jaką myśl o zemście 
przyniósła, posiadała 
Rozpaczli 
się mścił kiedyś, tymczasem jutro spa- 
lony zostanie on sam, nie krzywdzicie- 


le... 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


Or, 


ciu paryska „Miss Rumunia 1948”, panną 
Lidia Favos. : 


a Nr. 102 


zg" 


Czwartek 
1 
| 
Dziś: Roberta 
Jutro: Katarzyny s. 


Pojutrze: Filipa 1 Jakuba 


Opłata rs „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 1.250.— 

ad sy 6 miesięcy fr. 650-— 

4 8 miesięcy fr. 350-—— 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LE NS (P. de C.). 


D ECHA DNIA 4 


Przypadki, jak to mówią, chodzą 
po ludziach. r 
W miejscowości Estillac (Aube) we 
Francji wybuchł pożar, który strawił 
gospodarstwo %3-letniej pani Prevost, 
uchodzącej za najuboższą osobę. Stra | 
ty oceniono na półtora miliona fr. | 

sama właścicielka ô- | 


wobec urzędnika To Ubez- 
pieczeń ód ognia, iż w kotle do 
prania było pełno tów. 


jej bezpośrednich sąsiadów, którzy o- 
również nieco ze” „skromnego” 
mająteczku „ubogiej? pani Prevost. 
Jeden z sąsiadów ocalił n. p. waliz- 
kę papierów ych, których 
odcinki i kupony nie były wypłacane 
od 1921 roku. Drugi sąsiad zdążył rów 
nież rozjaśnić nieco mroki ubóstwa 
naszej bohaterki. Wyniósł i on z palą- 
cego się domu Kkasetkę z biletami a- 
merykańskimi i pięciotysięcznymi ban- 
knotami frankowymi w wielkiej ilości. 
Wreszcie i strażacy gaszący pożar, 
dowiedzieli się w takiej chwili, na czym 
siedziała pani Prevost- Wydobyli oni 
z ruin ponad 1 kg. srebra i monet zło- 


tych. 
W końcu dobra przyjaciółka ocaliła 
60 prześcieradeł całkiem nowych, co 
i pani Prevost 


mi; za to gdy mąż zrobił piekło nie do 
zni wówczas znajdowało się u- 


bogie į wytarte prześcieradło dla nie- 


. go samego. y ; 
I na co się to jej całe „ubóstwo” 


przydało! 


Medale Pracy dla górników 
w dep. Moselle 


hędzie największym 


P.P.R., która ciągle czuje się niepewnie w 
siodle, pragnie przez prasę i przez upaństwo- 
wienie młodzieży przemienić naród polski na 
samych pepeerowców, i to jak najprędzej. 

y więc straszliwy fakt, że w 
zrujnowanej Warszawie ludzie tłoczą się po 
pięć i więcej osób w jednej izbie i że setki 
tysięcy chłopów mieszka w ziemiankach a 
miltony w zniszczonych domach. Natomiast 
buduje pałace dla ministrów, dla dyrektorów 
p. Minca i dla dyktatora prasy p. Goldberg- 
Borejszy. 


teren budowy „Domu Słowa Polskiego”. 


„Tu budujemy dla was piękny warsztat 
pracy. Sądzę, że będzie on bardzo wydajny i 
i odegra ważną rolę w życiu „kulturalnym ” 
(czytaj partyjnym) naszego Narodu. — mó- 
wił do zebranych na placu bułowy „Damu 
Słowa Polskiego” — dziennikarzy  stołecz- 
a — minister Odbudowy M. Kaczorow- 
ski.” 


gmachem w Polsce 


— „Będzie to — jak nadmienił inż Fede- 
rowicz — największy gmach w Polsce”. 

„Jedną z pierwszych tego rodzaju budow! 
jaką wybudowano 'przed wojną był gmach 
Sejmu Śląskiego w Katowicach o kubaturze 
210 tys. m”, drugim był kompleks gmachów 
Sądu Grodzkiego na Lesznie w Warszawie — 
194 m’, trzecim zaś z kolei i największym 
dotychczas bęlzie właśnie ten Dom, którego 
budowy podjął się „Czytelnik”, a 

„Praca postępuje naprzód. Dotychczas wy- 
wieziono już 60 tys. m* gruzu. Plan pod bu- 
dowę gotowy. Kopaczka wydobywająca dzien: 
nie 200 m* ziemi przygotowuje już grunt pod 
fundamenty hali drukarni.” 

„Ażeby jednak zdążyć na czas i wykonać 


-| pracę w planowanym terminie kierownictwo 


budowy otrzyma od Ministerstwa Odbudowy 
jeszcze 2 kopaczki — zapewnił wiceminister 
Pietrusiewicz.” 

„Transport 20 wagonów sprzętu technicz- 
nego i maszyn budowlanych wysłany z Ka- 
towie nadejdzie już lada dzień do Warszawy”, 

„Dom będzie gotów we właściwym termi- 
nie.” i 


s 
Borejsza będzie miał pałac, a lud polski bę- 
dzie dalej gnił w ziemiankach. 


m PZW RZZEO 0 
Związki zawodowe żądają od robotnik 
jeszcze więcej pracy ! 


Warszawa. — Prasa tutejsza ogłosiła u- 
chwałę Komitetu Centralnego reżimowych 
Związków Zawolowych. W uchwale powie- 
dziano, że Związki wzywają do normalnej 
pracy w dniu 8 maja. Prezydent KCZZ 
stwierdza, że nadmiar dni świątecznych w 
Polsce powoduje wielkie straty dla gos- 


podarki narodowej. 


Biorąc powyższe pod uwagę, Prezydium 
KCZZ postanawia: = 

„zwrócić się do rządu o wydanie ustąwy, 
regulującej ilość świąt wolnych od zajęć, 
zgodnie z interesami państwa i mas pracu- 
jących”. 

„podtrzymać uchwałę Wydziału Wyko- 
nawczego KCZZ z dnia 25 kwietnia 1947 r. 
i wezwać robotników i pracowników do nor- 


De Gasperi 
odwołał komunistycznego ambasadora 
włoskiego z Warszawy 

Warszawa. — Historia z włoskim Cyran- 
kiewiczem, Nennim, się nie udała. Mimo 600 
ton papieru podarowanego Nenni'emu na wy- 
bory, Nenni przegrał, de Gasperi zwyciężył i 
odwołał ambasadora Włoch z Warszawy. Pra- 
sa Cyrankiewicza płacze nad tym w słowach 
następujących: 

„Ambasador Republiki Wioskiej w War- 
szawie prof. Donnini został nagle odwołany 
ze swego stanowiska. Wedłe oświadczenia 
włoskiego ministerstwa spraw .zagrani:cz- 
nych nastąpiło to „za karę”, za opuszczenie 
bez zezwolenia placówki w Warszawie. Am- 
basador Donnini, który kandydował do se- 
natu z listy Demokratycznego Frontu Ludo- 


bach i by wziąć udział w kampanii 
Em Pan, A | e E 
„Pracy 97 górnikom z dep.. Mt 1 jego odwołania”. Jego „wina” była 
le przepracowali w kopalni 40 | 7757 Ambasador o agar się u- 


neralni 


Pesiedzenie Krajowej Rady 
Partii Seejalistycznej 
Paryż. —- We wtorek rozpoczęły się w 
dwudniowe obrady Krajowej Rady 
W. programie prac 


polityczne planu Marshalla. 
100-lecie 
zmiesienia niewolnictwa 
w posiadłościach francuskich 

PARYŻ. — We wtorek odbyła się w am- 
titeatrze Sorbony uroczystość z okazji 100- 
lecia zniesienia niewolnictwa w  posiadło- 
ściach francuskich. Przewodniczył p. Gaston 
Monnerville. W uroczystości wzięli udział 

ent Auriol, min. Wychowania Narod. 
Edouard De , min. Sprawiedliwości du- 
les Moch, min. Francji Zamorskiej, Coste- 
Floret. 

Min. Francji Zamorskiej, Coste Floret, 
wygłosił w poniedziałek wieczorem przemó- 
wienie radiowe, w którym podkreślił, że 
Francja przed 100 laty uznała wszystkich 
mieszkańców na swoich ziemiach ludźmi 
wolnymi. Wnukowie ówczesnych  niewolni- 
ków, mówił minister, nie są już niewolnika- 
mi, ale obywatelami, a najlepsi z nich zasia- 
dają obok naa w parlamencie. 


15 maja ostatecznym terminem 
włożenia deklaracji podatkowej 

— Ostateczny RAA złożenia Anai 
klaracji podatkowej, p ny na - 
przód do 30 kwietnia,/ został odroczony © 
dalsze 15 dni, tj. do dnia 15 maja. Osoby, 
które wyślą deklarację po 30 kwietnia nie 
narażają się przeto na karę. ` 


Prezydent Auriol oraz premier 
„Schuman uczestuiczyli w wydanym 
przęz stowarzyszenie prefektów. 


poz mn 
o CR 


trzymywać „stosunki 

stanie jak najlepszej przyjaźni. Udało mu się 
uzyskać od rządu polskiego dla Włoch znacz- 
ną zniżkę cen eksportowego węgla. polskie- 
go, o wiele, wiele tańszego od węglą ame- 
rykańskiego. Udało mu się uzyskać od rzą- 
du polskiego oświadczenie, iż Polska popiera 
projekt oddania dawnych kolonii włoskich w 
Afryce pod powiernictwo Republiki Włos- 


klej...” 


5 
Tymezasem nie chodzi wcale o stosunki 
polsko-włoskie, lecz o stosunki Nenni - Cy- 
rankiewicz, Gomułka — Togliatti, w których 
Donnini był pośrednikiem. 


Raf jest mistrzem ceremonii 
Od honorów wszak nie stroni! 
On, w kościele dziś przewodzi, 
Słuchają go państwo młodai. 


Uśmiecha się panna młoda, 
Rafa wzrusza jej uroda, 
Zastąpi jej oblubieńca 
Łasy panieńskiego wieńca! 


Młodzieńcowi Raj dał pałkę! 

Sam zaś podjął panny rękę — 
Przed ołtarzem z nią się stawi 
Gdzie tm ksiądz pobłogosławi! 


— A to się Panu Bogu stworzenie 
udało! — zawołał pan Kazimierz. — 
Nie dziewka, jeno marcypan. Musi w 
domu pana konsula być konkurentów 
huk? 

Pan“konsul najeżył się jak puchacz 
i z ukosa patrząc na młodzieńca, odpo- 
wiedział: i 

— U mnie w domu niepotrzebne kon 
kurenty; bo dla Hedwigi mąż już ob- 
myślony. 


malnej pracy w dniu 3 maja, 
ku bieżącym”. 


a * 
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 Narodowlłleo 


na Targach Poznańskich 
Poznań, — Dziennikarze scy oraz 
korespondenci zagraniczni innych narodowoś- 
ci £ w Berlinie wybierają się na 
zwiedzenie tegorocznych Międzynar. Targów 
Poznańskich, poczem zwiedzą Ziemie Odzy- 
skane, 


Przywódca Stronnictwa Narodowego 
przed Sądem Wojskowym 
Łódź, — Przed Rejonowym Sądem Wojsko- 
wym rozpoczęła się rozprawa przeciwko je- 
dnemu z członków władz naczelnych Stron- 
nietwa Narodowego — Stanisława Dowbora, 
któremu zarzuca się, że jednocześnie pełniąc 
"dyrektora Okręgowego Urzędu Li- 


funkcję 
kwidacyjnego w Łodzi, przeprowadzał akty 


sabotażu czego przy przydziale 
mieszkań poniemieckich. 
19-te dziecko 


Pszczyna. — Dużą sensację wywołało w 
powiecie pszczyfńiskim przyjście na świat 19- 
tego dziecka, córeczki Magdaleny, w rodzi- 
nie robotnika rolnego Bartłomieja Palusą w 
śmiłowicach. 

Palusowie mieszkają razem z innymi ro- 
dzinami robotniczymi w małym domku mu- 
rowanym w majątku Mikołowskiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego, w którym oj- 
ciec licznego potomstwa Bartłomiej Palus 
od roku pracuje. Przeprowadził się tu z O- 
sin w powiecie rybnickim. Í 

Pięcioro dzieci zmarło, a 14-cie chowa się, 
choć bieda w rodzinie jest wielka. 


Pogłębiarka z dna morza 
Gdańsk. — Gdańska dyrekcja dróg wod- 


również w ro- | nych wydobyła ostatnio 3 pogłębiarki wybu- 


dowane przez Niemców w 1942 roku na stocz 
niach hołenderskich. Są to jednostki najbar- 


Tak brzmi uchwąła naganiaczy reżimu, | dziej nowoczesne. 


którzy nazywają się związkami zawodowymi, 


Jedna z pogłębiarek, noszącą nazwę „Lu- 


a którzy są właściwie policją nad robotni- | cyper”, jest już w końcowym stadium re- 
kami.. W uchwale swojej nic nie mówią, że | montu į wypożyczona będzie dla portu szcze 
robotnicy w Polsce pracują nawet w nie- | cińskiego. Druga „Belżebub” będzie pogłę- 
dzielę, a nie tylko w święta. Rząd sam nie | biała zamulone dno Wisły w okolicy Spiewo- 


chciał wziąć na. siębie tej niepopularnej -u- | wa, a trzecia „Mefisto”, 


której wydobycię 


chwały więc wysunął Związki Zawodowe, | zakończono w dniu 22 kwietnia, rozpocznie 
które są powolnym narzędziem rządu, jak | po remoncie prawdopodobnie prace przy 


w każdej dyktaturze. 


Delegacje żydów 
u ministra Modzełewskiego 


przekopywaniu kanału na Mierzei Wiślanej 
pod Elblągiem. 
Za wysługiwanie się Niemcom 
Bytom. — Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę mistrza cukierniczego Leona Stoja- 


Warszawa — Minister Spraw Zagranicź | czyka który ostatnio mieszkał w Katowi- 
nych Zygmunt Modzelewski, przyjął przed- | cach, przy ul. Pierackiego 17/19. Stojaczyk 
stawicieli społeczeństwa z 20 krajów, którzy | zasiądł na ławie oskarżonych pod ciężkim 


przybyli do Warszawy na uroczystości 


3| zarzutem wysługiwania się w czasie okupa- 


związane z piątą rocznicą powstania w ghet- | cjj władzom niemieckim na szkodę osób cy- 
cie warszawskim oraz odsłonięciem pomnika "aż w Chorzowie. Z „zarz wasóć 


bohaterów ghetta. 


dz'ałałą jego żona Maria, która w obawie 


Delegacji towarzyszył prezes Centralnego | przed karą zbiegła zagranicę. 


Komitetu żydów w Polsce dr Adolf Berman. 
Dziennikarze rumuńscy w Polsce 


Stojaczyk wyparł się stanowczo jakiego- 
kolwiek udziału w zarzucanych mu przestęp- 
stwacth. Na podstawie obciążających zeznań 


Bukareszt, — Delegacja dziennikarzy ru- | sąd przyjął, że Stojaczyk z pełną świadomoś- 
muńskich udała się na zaproszenie rządu | cią wysługiwał się Niemcom, aby zaspokoić 
poskiego do Polski w celu zwiedzenia Tar-| żądzę zemsty na rodzinie Siwoniów. Oskar- 


gów Poznańskich i miast polskich. 


żony został zasądzony na łączną. karę 10 lat 


„Jeszcze jedna plaga” 


Warszawy. — Komunistyczny „Głos Ludu” 


zamieszcza artykuł, w. którym iętnuje ostro 
à le w R bóniać *czę- 
sto bezpodstawne, które nazwać można po 


prostu oczemnianiem, 
Poprzez gabinety i 
ni, poprzez redakcje i kuluary sądów. przesu- 


wają się jakże często .donosiciele, albo prze-| 


walają się ich jisty i „raporty” pełne najroz- 
ma.tszych oszczerstw, obwinień, posądzeń, 
domniemanych faktów itp. 

Wszystko w nich można wyczytać — naj- 
czarniejsze oskarżenia, najordynarniejsze ka- 
'lumnie, podane albo ordynarnie, i głupio albo 
ubrane tak kunsztownie w fałsz, że sprawia- 
ją wrażenie prawdy i bardzo trudno na 
pierwszy rzut oka w nich się zorientować.” 

Według „Głosu Ludu” powody tego są na- 


i stępujące: 


$ Przygod 


l 


r 


NB pacon 


wszystko jako żona odsłuży. No, i co 
jej za krzywda? Będzie panią, jakich 


Panu Kazimierzowi nie podobała się niewiele w Gdańsku. 


ta wiadomość. 

— Czy tak? — rzekł z przekąsem. 
— I cóż to za jeden ów obmyślóny fe- 
nix?'), Czy także gatunku kupieckie- 

0? 

P -— Tak, Mości. kawalerze, i to naj- 
lepszego, bo to ja sam, 

"+ W imię Ojca i Syna... Jakoż to 
' | może być? A mnie się przywidziało, że 
| to Waścina córka? 

— No, niby tak.. Ona respektuje 
mnie, jak oćca, ale ja nie żąden dla 
niej ojeiec, ani ona mj żadna córka. 


Przemówienie polityczne 
w Rambouillet 


wek. 

Pan Kazimierz krzywo się spojrzał 
i przez zęby wycedził: 

— Hm! Pikny to chrześcijański u- 


własnymi rękoma płacisz. 

— Co chcesz, Mości oficyjerze ? Od- 
ka bierać swoje długi nie żaden kryminał. 
(Foto: Recorra) | Wychowala się ta dziewka moim 

p haiu tem?) i fatygą, 
P. René Pleven wygłasza w  Rambeuillet | P 


rzemówienie, w którym nawoływał do zbli-| -I Fenix — tu: osoba rzadka. 2) Sumptem — 
Praia między R, P. F. a Trzecią Siłą.  |kosztem. - 


4/ 


To dziecko wzięte z litości na wychó- | cham, nie a nie nie 


— Prawdać i to... in articulo *) for- 
tuny, jest racja, ale zresztą... Ha, mo- 
że jej właśnie te luksusy do gustu? 
Pewnie to jaka mizerna sierotka ? 

Tu kupiec odparł dość wyniośle: 

-— Nie wiem ja, czy mizerna i nie 
wiem, czy sierota. Może jaka wojewo- 
dzianką? Może jest u was jakowyś 
wielki pan, co by oddał całe swoje se- 
natorstwo za odzyszczenie tej dziew- 
ki? Jeno nie wie, że ona u mnie, a ja 
nie wiem, gdzie jego szykać. 


— Co Waść gadasz? Jak Boga ko- | PO 


rozumiem, 

— A bo to całą historia... To jest 
dziewczynina odbita z jasyru. Naszli 
my ją na rynku lwowskim. 

— Jezus Maria! Józefie adna $ I 

e? 


czynek, jeno go sobie Waść sowicie | kiedyż to było? Temu lat pię 


Po wiktorii *) pana Koniecpolskiego 
pod Martynowem ? 
~- Tak! Właśnie wonczas. Ale jakże 


sum- | to Waszmość utrafił tak riehtig w da- 
niechże mi za tojtę? 


1) In erticułlo — wobec. 2) Wiktoria — tu: 
zwycięstwo. 


y Rafała Pigulki 


PANIENKA z OKIENKA S 


Romans z ezasów przeszłych 


s KK isvsę 


„1. Osobiste — zazdrość połączona z wła- 
„nie , chęć władzy RE z 
2. Chęć zysków; - A 
. 3. Często jest to po prostu „podziemie go- 
spodarcze”, które dąży do zlikwidowania czo- 
lowych i uczciwych. jednostek. Oszczerstwo; 
fałszywe zarzuty, zmyślone fakty — ubra- 
ne płaszczykiem pseudo-prawdy „ są bronią 
simą i niebezpieczną”. 


$$ ę.£ 


„Głos Ludu” ząpominą dodać, że plagę tę 
wychował system dyktatorski P.P.R.. W każ- 
dej dyktaturze szerzy się plaga donosiciel- 
stwa, gdyż panująca mniejszość boi się o 
władzę i wierzy każdej plotce i każdemu do- 
nosicielowi, jeżeli może materiał wyzyskać 
przeciw politycznym przeciwnikom. 


matka naleźli na rynku lwowskim, ale 
onej siostrzyczki już nie odnaleźli. Prze 
padła, jak kamień w wodę! A może ta 
Hedwiga to akurat ona? Co my 
jej się naszukali po świecie! Co my 
p i miast i wsiów! I nic... A te- 
raz oto... Ach, może to sam Pan Bóg 
mnie tu nagnał? A toż by się pan o- 
ciec rozrądował! Oj, czemu też to pa- 
ni matka nie doczekała tej godziny? 
I chwycił się za skronie. A tymcza- 
sem kupiec zdumiały podnosił ręce i 
wtarzał: 


— Herr Gott! Herr Gott! A to na- 
prawdę byłby cudowny casus!:). 

Obaj od wzruszenia zamilkli. 

Nagle Kazimierz zaczął go trząść za 
ramię. 

— Ależ gadaj Waść wszystko, co 
wiesz o tej dziewce! Niechże ja wyson- 
duję czy to Krysia, czy nie Krysia? 
Gadaj, bo mnie już emocja?) zadławia. 

— Za pozwoleniem... — stęknął ku- 
piec, wysuwając się spod żelaznej rę- 


1) 


ua — przypadek, traf, 2) Emocja — wzru- 
szenie. 3 


Str. 3. Se 


Boją się kapitulacji przed Mikołajczykiem 


{Od własnego korespondenta) S 

(Dokończenie że strony 1-ej) go. P. Sopicki jest w dodątku jawnym 
W organie skrajnego odłamu Stron- | wrogiem granicy na Odrze i Nisie, i 
nictwa Narodowego, „Myśli Polskiej”, | dlatego. przez prawdziwe Stronniętwa 
przywódca jego Tadeusz Bielecki wzy- | Pracy jest uważany nie tylko za zdraj- 
wa do „je i działania”. cę stronnietwa, lecz i za buntownika 
żąda on i granicy ryskiej i granicy na 
Odrze i Nisie dla państwa narodu pol- 
skiego. Tak samo żąda on „ciągłości 
prawnej”, opartej o „legalizm” Kon- 
stytucji kwietniowej (acz Prezydent w 
jej stosowaniu ma być skrępowany 
specjalną „Radą”). Ciekawsze są jed- 
nak następujące enuncjacje p. Bielec- 
kiego: odrzuca on kategorycznie ma- 
sońsko - sanacyjne zabiegi i powoła- 
nie rządu prezydenckiego” (sanacyj- 
nego, pozapartyjnego), „rodzące się w 
głowach ludzi na tle wspomnień z nie- 
dawnej przedwojennej przeszłości, któ- 
ra minęła rotnie!” Jest on 
„zwolennikiem ..oparcia rządu o „głó- 
wne ruchy polityczne”, o stronnictwa z 
prawdziwego zdarzenia, mające zwią- 
zek z krajem”. Rząd polski winien być 
powołany w sposób, „który byłby zro- 
zumiały na zachodzie”. Wreszcie p. 
Bielecki wypowiada się za „osiągnię- 
ciem jedności działania polskich grup 
poltyeznych” niezależnie od ich sto- 

sunku do rządu londyńskiego. 


przeciwko katęgorycznej woli kraju. 

„Droga”, organ polskiego ruchu chrze- 

ścijańsko - społecznego w W. Brytanii, 

nie pozostawia tym względem naj 

mniejszej wątpliwości.Jakkolwiek bądź * 
żądanie oparcia polskiego kierownic- 

twa politycznego na uchodztwie 6 kraj 

i główne jego ruchy prowadzi w pro- 

stej konsekwencji do przewo- 

dnietwa St. Mikołajczyka, 

Jeżeli zaś chodzi o ruch „narodowy”, 
to i śp. gen. Sikorski i St. Mikołajczyk, 
jako premierzy zawsze stali na stano- 
wisku udziału w rządzie tego skrzydła, 
które nie sprzeniewierzyło się ideałom 
demokracji. Odmawiali oni przeto p. 
Bieleckiemu prawa do narzucania im 
ministrów „narodowych”, zwłąszcza, 
że nie wszystkie odłamy tego ruchu u- 
znają „wodzostwo” p. Bieleckiego, któ- 
rego stosunek do szczerego ludowłądz- 
twa bywał zbyt długo — mówiąc deli- 
katnie — pod znakiem zapytania. 


Najważniejszym jednak elementem 
postępu w poglądach p. Bieleckiego 
wydaje się być jego postulat ustanó- 
wienia „jedności działania” na uchodz- 
twie, chociażby poza „łegalnym rzą. 
dem”, Jeżeli to mamy rozumieć, jako 
zgodę na powołanie kierownictwa po- 
litycznego uchodztwa polskiego niezą- 
leżnie od stosunku do t. zw. „rządu” 
londyńskiego i jego „legalności”, to 
byłby to pewien krok naprzód na dro- 
dze do zjednoczenia wszystkich Pola- 
ków na uchodztwie i pozostawienia 
„poza nawiasem” jedynie niepopraw- 
nych sanatorów, masonów i oenerów. 
Właściwe miejsce dla tych niepopraw- 
nych jest oddawna obok ich „elitar- 
nych” współwyznawców reżimowych w 
kraju. + 


Powyższe uwagi krytyczne na temąt 
wynurzeń p. Bieleckiego nie mają o- 
czywiście niczego uprzedzać ani nicze- 
go przesądzać. Do obozu demokracji 


Nikt nie posądzi „Narodówca” o 
sympatie dla grupy p. Bieleckiego, ani 
też o przywiązywanie do tej grupy 
większego znaczenia. Jeżeli jednak p. 
Bielecki naprawdę wierzy w to, co pi- 
sze, to trzeba stwierdzić pewien zwrot 
na lepsze z jego strony. Dotychczas 
chadzał on potulnie w ogonie sanacyj- 
no - masońskim i pokrywał propagan- 
dę p. Pragiera, cynicznie lekceważące- 
go głos „stronnictw z prawdziwego 
zdarzenia, mających związek z kra- 
jem”. Takim „głównym ruchem poli- 
tycznym”. jest chyba przede wszyst- 
kim P.S.L. Szkoda, że p. Bielecki nie 
napiętnował z miejsca swoich dotych- 
czasowych sojuszników ze samozwań- 
czego „stronnictwa pracy”, mających 
bezczelność utrzymywania tej fikcji 
nawet po pojawieniu się na zac e 
prezesa Popiela. P. Bielecki, który już 
zdobył się na wyłączenie współpracy 
politycznej z fałszywymi „ludowcami” 
p. Kuncewicza, powinien czym prędzej 
zerwać kompromitującą spółkę z szop- 
ką pp. Jóźwiaka, Kuśnierzą i Sopickie- 


zamierzają zerwać z wolnomularstwem 
i faszyzmem ozonu”, o które się ò- 
piera „rząd” londyński. Lecz mamy 
ważny powód, dla którego nie chcemy. 
lekceważyć nawrócenia chociażby dro- 


któremu zmierzamy — tych ludzi — 
rzecz jasna — nie obejmie. Tym bar- 
dziej chodzi o to, by ludzi tych było 
jak najmniej, by nie mieli żadnych po- 


(Foto: Record) 

Grupa francuskich í belgijskich oficerów rezerwy 

złożyła hołd generałowi Leclerc. Na zdjęciu: kapi- 

tan be!zijski Dervez składa palmę przed grobem 
gen. Leclerc w Inwąlidach, 


krzyczą o „obcych P, czy w 
Londynie, czy w Warszawie, lecz włą- 
polski obóz demokratyczny był 
jest i będzie nieprzejednany w obronie 
najistotnieszych naszych praw i pe- 
trzeb. Tam PPR., która nie dawno ge- 
ściła u siebie serdecznie wszechnie- 
mieckich komunistów, zgodnych z Hi- 
tlerem w żądaniach granicznych — tu 
„grajdołek londyński” i jego związki 
=== | kresów wschodnich — gotowe są de 
== | każdego wysługiwania się 


i wiek za cenę władzy. Z tego więc pun- 
wszystko dokumentnie, o tu na| ktu widzenia bacznie eadar 2 e- 
strychu jakoś nam nie glaźno:), Może | wolucje poglądów w środowiskach nam 


zejdziemy do komory? Abo jeszcze le- 
piej na beiszlag? Już dzień roboczy 
skończony, ja zawdy sobie wieczorem 
na chłodku siaduję, tam będzie nam 
najlepiej poszprechować °). 

— Gdzie chcesz, panie radny, cho- 
ciażby i w lochu, jenó mi zdejm ten ka» | Paryż. - 
mień z serca. ryżu sir Oliver Harvey wręczył we wtorek 

I zaczęli co pręd j schodzić... odznaczenia brytyjskie osobistościom fran- 


przeciwnych i chętnie rejestrujemy ob- 
jawy otrzeźwienia i grawitowania w 
jedynie właściwym kierunku. Ar. 


euskim, wojskowym i cywilnym. M.in. zo- 
stał odznaczony p. Ja Soustelle. 


Kupiec jednak, mimo „emocji”, zaj- 
rzał jeszcze do każdej komnaty, aby 
się przekonać czy wszystkie szafy do- 
brze pozamykane, a potem wpadł i do 
warsztatu, dla sprawdzenia roboty 
dziennej. 


AD) 
-ll 


Przewodniczący 
Rady Miejskiej Paryża 
otrzymał klucz miasta Bostonu 


Tymczasem pan Kazimierz zbiegał. a ; 


Już ledwie kilka stopni miał do zej- | ŚŚ 


ścia, gdy spostrzegł w sieni brzeg nie- 
bieskiej sukni, wystający z otwartych 
drzwi kuchennych i usłyszał głos pan- 
ny Hedwigi, która mówiła z uniesie- 
niem: 
waler! Jeszczem jak ży kiego nie 
widziała! A toć anioł z Mor 

— E?! Co mi za anioł z wąsami? — 
sarknęła w głębi kuchni Wilhelmina. 
— I taki na gębie osmoleny, jakby z 
diabłami w piekle przy smole kucha- 
rował. 


1) Glano — zręcznie, nie gląźno — niezręcznie. 
2) Poszpręchować ~ porozmawiąć. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


(Foto: France-Clichóż) 


P. Pierre de Gaulle, czący Rady 

Miejskiej Paryża przyjął delegację, która 

yta doj do Paryża z qkazji inauguracji lot- 
j linii handlowej Paryż — Boston. 


Otwarcie Międzynarodowych Targów 
w Lille 29. maja 

Lille. — Osiemnaste z rzędu Międzynaro- 
dowe Targi w Lille odbędą się w dniach od 
29. maja do 13. czerwca br. Eksponaty będą 
wyłożone nie tylko w „Petit Palais” odrestau 
rowańym ub. roku, lecz w odnowionej w tym 
roku hali „Grand Palais". 5 

Poważne tereny oddano pod dział rolniczy. 


x 


Wiadomości z BELGII 


Wolna sprzedaż masła i mleka | 
Bruksela. — Zarządzeniem władz naczel- 
nych przywraca się z dniem 1. maja br. wol- 
ną sprzedaż mleka i masła produkcji belgij- 
skiej. Kontyngentowane pozostaje narazie 


Nr. 102 


WAZIERS. — Kwartalne zebranie Tow. Teatral- 
nego im. Ig. Paderewskiego z Notre Dame Wa- 
kają po eż katoli w ok o Nek EN się 6. maja o godz. 16-tej w sali p. 
becnej. Następnie Koło śpiewu „Kościuszko ECAILLON, MONCHECOURT i AUBERCHI- 
Dpadkaać doskonale praos p. Felkas Kit GODNĄ IAA ZORUM Tia 
stkowicza a wy: swymi wspa- | dzielę w sa ej w au 
niałymi basami, odśpiewało kilka piosenek Bardab owale oe 0 3. . majowe a 
polskich. Otwarcie kasy o godz. 15.30; początek uróczysto- 

K.S.M.P.-M. z Houdain wystawilo operetkę ści o godz. 16-ej. Program szczegółowy zostanie 
„Szlachta Czynszowa”, a znane koło „Sono- pan wyj ze JA, Wieczorem 0 Lr DB a) a 

s! rocz OS - 
ra” gra Sonea. wystąpiło ei koncer- | scową l okoliczną Polonię. NES nA 
tem. Uroczys zakończono odśpiewaniem — jez 
jednej zwrotki „My chcemy Boga”. 
K.S.M.P.-M. z Houdain, gdzie jak wiadomo, 


masło importowane. 
Strajk rybaków trwa 

Ostenda, — Przed kilku dniami donieśli- 
śmy, że rybacy belgijscy, chcąc zaprotesto- 
wać przeciw importowi ryb. zagranicznych, 
przystąpili do strajku. Strajk obejmuje około 
3.000 rybaków z 600 kutrów. 

MONTIGNY SU RSAMBRE. — (Wypadek 
w kopalni). — Na szybie św. Andrzeja w 
Montigny sur Sambre -został przysypany 
węglem, górnik włoski Gio ER yed 

dzy odkopali go i wydobyli na wie z licz- 
znajduje się liczna Polonia, poświęciło swój Paryż..— Przeszło rok trwają dochodzenia | nymi okaleczeniami. Stan rannego jest gro- 

w: sprawie zabójstwa. pani Goineaud, zamor- | ż., i 

pierwszy sztandar już w roku 1924. Niestety dowanej w Oie de Gonesse i owanej pod | 7" a 
jednak sztandar ten zniszczony został na ko poch ——— i me ; 


pcem buraków. O zabójstwo został posą- $ 
skutek działań wojennych. Obecnie jednak Wieczorek u polskiej młodzieży 
Sto law. któ DAS 4 wchod | dzony rnąż, któremu jak wykazało śledztwo, 


f Li : } niewiasta była niewygodna. Policja. areszto- w Boussu-Bois 
zyk ida o Alt, (Eg Keep bk ate, | sh abu." PO TEn | aga MC a pn 


Z uroczystości Związku Bractw Kurkowych 
w Marles les Mines | 


„Jak już donieśliśmy we wtorkowym wyda- ny przez kapitanów poszczególnych Bractw 
niu „Narodowca”, odbyła się w niedzielę | Kurkowych. 
25-go bm. w Marles yroczystość poświęcenia Z okazji niedzielnej uroczystości p. Piszo, 
sztandaru Związku Bractw Kurkowych. który przez 15 lat piastował urząd Prezesa 

Z okazji tej odbyła się w godzinach popo- | Związku Bractw Kurkowych we Francji o- 
łudniowych na sali p. Lisa, wielka akademia | trzymał dyplom mianujący go Prezesem Ho- 
której przewodniczył prezes Związku p. Cie- | norowym Związku, 
ślak. i Obszerny referat o celach Braetw Kurko- 

Po wprowadzeniu licznie przybyłych brat. | ych i ich zadaniach wygłosił następnie se- 
nich organizacyj i aat ala hi | Prezes | kretarz. gen. Związku p. Wit. Nowak. W re- 
Jleślak zagaił uroczystość witając rodziców | feracie swoim mówca wskazał poza tym na 
chrzestńych sztandaru w osobach: p. Prezesa znaczenie niedzielnej uroczystości i apelował 
W. Buizyńskiego i p. Nowakowej, p. Dyr. | 19 wytrwania pod nowym sztandarem, pod 
Mangës i p. Broniarzowej, p. Redaktora którym brać kurkowa wróci z Francji do nie- 
Kwiatkowskiego i p. Rypińskiej p, Jankow- podległej wolnej Polski. Po referacie swoim 
skiego i p. Tabiszowej, p. Tuwińskiego i p. odczytał sekretarz list i telegram z życzenia- 
Waszkowskiej, p. Nowaka Fr. i p. Grzyboów- mi nadesłane przez Zjednoczenie Bractw 
skiej, p. Szymanowskiego i p. Cieśikówny, | Ńurkowych w Poznaniu, 
p. Głydy i p. Sikorowej oraz p. Nowaka W. i Przemawiał jeszcze p. Michał Kwiatkow- 
p. Gittnerowej; delegację franctskiego Brac. | Ski, dyrektor Wydawnictwa „Narodowca”, 
twa „Carabiniers” z Billy-Montigny w oso- | Poczem nastąpiły przewidziane w programie 
bach Pp. Prezesa Dupont, Sekr. gen. Del. | Występy Koła śpiewu „Słowik” pod batutą 
court oraz Lussieux, p. Ryczkowskiego, miej- | P- Cal'ńskiego oraz występ Koła Amatorskie- 
scowego tłumacza przysięgłego, p. Krawczy- | 80 2 Bruay ze sztuką „Kapral Szczapa”. 
ka, prezesa P,S.L, i Zw. Hoiowców, p. Klą- | Uroczystość zakończyła się późnym wie- 
skałę, który reprezentował Zw. Sokołów, Ks. czorem wesołą zabawą taneczną, w czasie 
Proboszcza Stefaniaka mera i generalnego której brać strzelecka bawiła. się ochoczo. 
Sekr, gminy Marles oraz Komisarza policji. Podkreślić należy, że niedzielna uroczy- 

Po odegraniu hymnów narodowych pol- stość należy do wyjątkowo udanych, do czego 

r r- nie mało przyczyniło się sprężyste kierownic- 
skiego i francuskiego oraz strzeleckiego na- two, które spocz 

f x £ x $ ywało. w ręku kapitana 

stąpił: akt wręczenia  nowopoświęconego Związku, p. Krawczyka. 
sztandaru. Przed. czworobokiera uformaowa- j = z R 
nym przez około 400 kurkowców, Prezes Zw. z 
Kupców p. Walery Budzyński wręczył sztan- Podczas uroczystości niedzielnej odbywało 
dar prezesowi Związku p. Cieślakowi, który | się ostre strzelanie w pięcioboju o nagrody. 
z kolei oddał sztandar pod opiekę chorążego | Wyniki strzelania są następujące: 
p. Kamińskiego. Aktu wręczenia dokonał p.| ` 1) nagroda: Marles les Mines — 204 pkt.; 
Prezes Budzyński w imieniu Zjejnoczenia | 2) Divion — 190 pkt., 3) Montigny en Go- 
Bractw Kurkowych w Poznaniu, którego de- | helle — 188 pkt. 4) Móricourt — 172 pkt. 
legacja, chociaż miała wizy, francuskię, nie |5) Dourges — 170 pkt. Dalsze miejsca zajęły 
mogła przyjechać z Poznania, bractwa kurkowe z Sallaumines 169 pkt., 

Nastąpiło wprowadzenie zeszłorocznego | Billy-Montigny — 164 pkt., Rouvroy-Noumća 
Króla Kurkowego p. Iwińskiego oraz tego- | — 161 pkt., Bruay — 159 pkt. Noeux —159 
rocznego Króla. p. Witolda Nowaka. P. Iwiń- | pkt. 
skiemu wręczony został pamiątkowy dyplom Najlepszy wynik indywidualny uzyskał p. 
Związku, a p. Nowakowi upominek ofiarowa- | Hercka z, 43 pktami. 


Uroczystość K.S. M. P. w Houdáin 


W Houdain odbyła się w niedzielę piękna 
uroczystość z okazji poświęcenia sztandaru 
K.S.M.P.-M. 

Dzień rozpoczęto uroczystą Mszą św. któ- 
rą odprawił w Kaplicy Polskiej na 7-ce ks. 
Patron Gutowski. Podczas Mszy św., w toku 
której poświęcony został sztandar, śpiewał 
pięknie chór polski „Kościuszko”, Następnie 
udano się na salę p. Pawłowskiego, gdzie po 
fotografii, zarząd podjął chrzestnych i gości 
śniadaniem, 

Dalszy ciąg uroczystości nastąpił po poki- 
dniu w formie akademii w salt p. Pawłow- 
skiego, gdzie już od godz. 15-tej zaczęli. się 
zbierać liczni goście i Polonia miejscowa. © 
godz. 16-tej miejscowy prezes p. Koterba, 
otwarł uroczystość po czym odśpiewano 


Zwrot w aferze Goineaud 


głos ks, ks. Olejnik, Gutowski, p. Śródecki, | i biora. się do Gal w | 27} że jest niewinny. M dwisłed katolicką * Okregu Mone. Wie- 
AB: ace bhara o z zapałem zabiera się do szej pracy. Policja nie dała się zbić z tropu. Zbierając | czorek rozpoczął się paru wesołymi ske , po 
Lat sene poda wj roi pole „paco pod- | ich aratia yro maa życzymy im jak naj- materiał obwiniający Goineauda, wykazała | których nastąpiła miłą sztuczka ludowe p. t. 
EE PO WY mu pewnego dnia jego winę. Jednak G. nie pisy mazyęzne. Z kolei diakczezo tuewego, kii 
Pożar w szybie 4-tym WA RZ a Te A S E a 
Aoa T A e E RN a e n 
W Avion Dochodzenia zostały skończone przed kil- ah oj Taki, że mało bylo partnerek do, tå- 
LENS. — Tydzień po strasznej katastrofie koma dniami. Afera sklasyfikowana i przy- | cs. Zespół z Liege odjechał o gods. 23. li dac 
kopalnianej w Sallaumines, która gotowana do przekazania sądowi  przysię- | wili sie at do północy, przyczem podkreślić naleśr, 
za sobą 16 ofiar śmiertelnych, nowy kata- głych. Proces byłby się odbył jesienią. że zabawa odbyła się w spokoju. 
klizm groził górnictwu we wtorek. Tymczasem w sprawie zaszedł nieoczeki- A bag sa bii a; ie abeun, pa NE Ok UR 
W podziemiach szybu 4. b. kompanii Lievin wany zwrot. Z rewelacją wystąpił jeden z| p*Pyielcarek, prezes Zw. Polaków Okręgu Mons, 
w Avion powstał pożar, W osiedlu zapano- aresztantów przebywający w więzieniu W.| oraz szereg poważanych przedstawicieli miejsco- 
wała zrozumiała panika, Ogień wybuchł Melun, niejaki Ludwik Morvan. Sędziemu | wej Polonii. Publiczności było z górą 200 osób. $ 
wskutek zbyt silnego tarcia jednego z pasów śledczemu napisał, że Goineaud nazajutrz po | NermezzewwwwwTZNTOZNKNNNNNANNNNSĄ 
transmisyjnych zainstalowanych maszyn. Od swym aresztowaniu wyznał przed nim i czte- 
buchających płomieni zajął się pył węglowy. roma innymi aresztantami: Gćólade, Mala- 
Pobliscy górnicy sami natychmiast zorgani- terre, Lemaitre i Lebihan, że zabił żonę, 
zowali akcję ratunkową powiadamiając jednak nie w okolicznościach ; czasie zarzu- 
równecześnie o nieszczęściu dyrekcję kopalni. canym mu przez komisję kryminalną, 
Specjalne oddziały ratownicze zjechały do 
szybu. Górników wywieziono na wierzch. 
Przerwano ze względów bezpieczeństwa 


Ludwik Morvan został sprowadzony do 
również pracę w szybie 1-mym, graniczącym 


O zz e 
WRAZ? » DB 0 PRKOCZW 
- 1923 -S > 1948 - 
Paryża i przesłuchany. Śledztwo trwa. 
z szybeen 4-tym, 
Przed szybem, w którego podziemiach pło- 


Niech żyją Jubilaci! * 
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

nęio niebezpieczne ognisko, zebrały się tłumy 

ludzi. Ulga dopiero zapanowała, gdy podano 


29-go kwietnia 1948 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom . 
do wiadomości, że ogień został ugaszony. 
.* . . 


Józefowi Masztalerzowi 
oraz Jego czcigodnej Małżoncę 
Ogień niszczy fabrykę mebli 
w Tourcoing 


Walerii z d. Brodzińskiej . 
TOURCOING. — We wtorek wieczorem 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: . 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
i doczekania się Wesela Złotego. 
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: 
Józia, Janek, Waleria, Andzia, 

powstał pożar w fabryce mebli p. Leruste'a 

przy ulicy Anvers w Tourcoing. Ogień znisz- 
'czył warsztaty, narzędzia oraz złożone drze- | i 
wo. Straż pożarna zdołała jednak ocalić dom- 
ki robotnicze graniczące z warsztatem, 


Okręg V-ty Kombatantów 
daje swobodę członkom w sprawie 
brania udziału w obchodzie 3 Maja 

w Lille lub Lens 


Od p. A, Chmury prezesa okręgu V-go Valen- 

ciennea otrzymaliśmy dłuższy 

Apel do Kombatantów 
Okręgu V-go Valenciennes 

W Apelu czytamy: 
„Drodzy Koledzy Kombatańci! Poczucie obowiąz- 
ku obywatelskiego, które włożyło na Was mandu- 
ry i z bronią w ręku postawiło Was tam, gdzie 
zachodziła potrzeba obrony za żonych ranie 
Rzeczypospolitej, nie uwalnia as od czajnego, 
sumiennego i szczerego wypełniania zadań obywa- 
telskich. Ciąży ona na nas zawsze i w życiu spo- 
łecznym i jako cywilów. Ciężar ten, który nakła- 
na pa nas obowiąki, a tym samyem daje pewne 
prawa, — jest nam słodki. Aby móc korzystać z 
praw, trzeba umieć i być gotowym do wypełniania 
obowiązków. Gotowość tą zaprzysięgaliśmy Bogu t 
Ojczyźnie, W imię tego wzywam Was do 5 
ności i aktywnego życia spółecznego”. 

,Za parę dni, święcić będziemy sto piędziesiątę 
siódmę rocznicę Konstytucji $-cio Majowej, dzień 
Polskiego Święta Narodowego. Ten ielki dzień 
winniśmy uczcić tak, jak na prawego Polaka 
stało, Rók bieżący pod tym względem różn 
od poprzednich tym, iż w północnej Francji sę 


— 0 —> 


en- 


AMIENS (Somme). — Towarzystwo Katolickie 
urządza ząbawę taneczną 2 maja (w niedzielę) o 
godz. 20 w sali przy 52, rue.de la République. 


” 
KUPCY i RZEMIEŚLNICY ! 
D'a wpisania się i Los rowadzenia zmian w 
Rejeście Handlowym lu awodowym  (Registre 
urządzane dwie uroczystości, choć mogloby i może du Commerce et des Métiers), uporządkowania sy- | 
z lepszym wynikiem obejść się na jednej. tuacji, załatwienia wszelkich formalności admi- 
W niedzielę dnia 2-go maja, jedna taka uroczy- | nistrac. (tylko w rejonie paryskim), zwracajcie się 
stość jak dotychczas corocznym zwyczajem, urzą-|z zaufaniem do: BEL. » tuo  Marsoulan, 
dzana jest w Lille przez Polskie Zjednoczenie Ka- | PARIS (12). Tel, DID. 89-46. (877) 
'tolickie, — druga w Lens przez C.Z.P. Miejsca u- 
roczystości i inne niezrozumiałe przyczyny, dzielą] ORLEANS. — Zebranie O.P.0. odbędzie się 2 
w dniu tym uczestników, lecz duch Konstytucji | maja o 14.30 w sali przy rue des Pensées 25. Po 
3-go Maja, winien być nierozerwalną więzią wszy- | zebraniu w sali Syndicats Chrétiens o z. 18 ną 
stkich Polaków”. tej samej ulicy odbędzie się akademia 1 i 3 majo- 
„Drodzy Koledzy Kombatanci! Z przyjemnością | wa,i obchód setnej rocznicy „Wiosny ludów". 
koleżeńsku przypominam Wam ten obowiązek, | Dzieci ze szkoły polskiej wygłoszą szereg dekla- 
który zaprzysięgaliśmy Boga i Ojczyźnie. Uro-| macji, i konają tańce ludowe, Po uroczystości 
czystość $-go Maja, winniśmy uczcić możiiwie jak | zabawa. Wstep wolny. 
najliczniej, Wszystkie bez wyjątku sztandary win- maina $0 Soon 
ny się tam znaleźć. Miejsce uroczysto - 
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ROCHE-la-MOLIÈŁRE, w kwietniu 1948 r, 
wdw. (821) 
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í à ści, pozostawiam waszemu dowol.| DO Rolników Polskich w dep. Deux-Sèvres! Niech żyją Jubilaci ? "o 
5 teni tesi rzowi umiarkowani 1 Š bawi 100 hektarów lasu spaliło się z ai b i A) 
Przy pomnienie prac na miesiąc maj Lada Ra naen ck homo PO EAA =; A ph ala = 72 za inh „k z i lei syg wszystkiemi| Referat rolny onsulatu R. P. w Tuluzie, za "W. DNIU SREBRNEGO WESELA S 


W POLU, — Kończyć siew: buraków, Inu, kono- 
pi (chanvre); rzepaku, kukurydzy, p. (millet), 
rzepy (navet), gorczycy, wyki, fasoli. Przeorać łu- 
bin(lapin) na xielony nawóz. Pszenicę za bujną 
przywalować gładkim wałem. Motyczyć buraki, 
marchew, ziemniaki, bulwy, kukurydze. Rozpocząć 
zbiór siana z łąk sztucznych i naturalnych, koń- 
czyć kosić ma zielono inkarnatkę, resztę skosić na 
siano, Pomyśleć o wapnowaniu ugorów, — map- 
głowaniu i drenowaniu pól. Kończyć f.ancowanie 
rozsady kapuścianej, buraków pastewnych i rze- 
py. 

W WINNICACH. — Rozpocząć arag orkę, W 


w dep. Gironde 
BORDEAUX, — Gwa!ltowny pożar powstał 
w lesie na terenie gminy > Hourtin. 
zniszczył 100 hektarów pięknych sosen. Stra- 
ty są olbrzymie. W akcji ratunkowej brały 
udzia? straż pożarna i niiejscowa oraz okoli- 
czna ludność. $ 


winien i bẹ- 
Polaków . każdego stanu, 
Duch Konstytucji 3-go Maja. 

odp. A. Chmura, Prezes Okr. V-go 


Saksofony - Klarnety - Trąbki 


oraz Dolne lkie instrumenty muzyczne 
RUYCK. 128, — 7 s 
RT ORC PORĘ Przyczyny śmierci L. Davida? 
Clermont-Ferrand. -—— Śledztwo w sprawie 
zabójstwa dyr. kolonii letniej, aerium w Cha- 


wiadamia, że dnia 2-go maja o godz. 2-giej, w 
sali Bourse du Travail, 23, rue des Fosses w 
Niort, odbędzie się departamentalne Informacyjne 
zebranie, na którym omówione zostaną sprawy in- 
teresujące rolników polskich we Francji. Na ze- 
branie przybędzie referent rolny Konsulatu i 
przedstawiciel Centrali ZORR. Uprasza się o przy- 
bycie wszystkich rolników. 


zbożowego (le charançon), Opiekować się dro- 
biem, szczególnie młodym. Jest to ckres kupo- 
wania i sprzedawania młodych gąsiąt: wyganiać 
na pastwiska gęsi. Opiekować się indyczętamł i 
bronić je od wilgoci, Zbierać chrabąszcze i żywić 
niemi drób. Lokal, gdzie przechowuje się wino, 
często przewietrzać mocą; zamykać okna i otwory 
na dzień, tak aby promienie słońca nie dochodzi- 
ły. Sprawdzić i przygotować wszystkie narzędzia, 
maszyny i płachty potrzebne do żniw, Zapisać 


wydatki i dochody. 
i jej pasożyty ` 


29-go kwietnia 1948 r. » 
składamy naszemu kochanemu Wujowi 0 


Józefowi Józefiakowi 


oraz kochanej Ciotce `.. s. 
Józefie z d. Nawrockiej 5 


0 JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 4 
@ zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
X i doczekania się Wesela Złotego. i 


wdzięczni siostrzeńce z '( 


dzie łączył wszystkich 
nieśmierteln 


OROROZOZOOZORZIO 
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wy w a e w 
Okr. VI-ty Zw. Sokołów Polskich we Francji Tego Wam życzą 


© rodziną Kuberów: 


. Słarkować możliwie maogesna gatunki 
p + też lodać 2 dc 
li AeA 9 
« cieczą bo 
ó 


kyiatu 


WĄS 


4 Pszenica urządza w sóbotę 1 maja (święto pracy) w sali p. enio vida: A ie" c ; ; „AP 
> ) adzić $ rz A Sobczaka w godz. 19-ej bann dwika Da e wyjaśniło Czesław z żoną Ireną i córką Franciszką, 
h padły A Rb Aee rap ted gie N r pia , pa'nn wylegania pszenicy jest nia zawsze kerer thi SEA AA penata: b Stefan z narzeczoną Haliną i Feliks. ` 
f y wy łodyzi í obficie wybajs, liście. j ye 


Róźne ` niespodzianki. Powołano czterech lekarzy, którzy w Puy 


Magda) 1 Blu 


KT r 


i p 
norośl przeciwko 


z! rii AN ae a 
"LENS. — (W cyrku Pinder), — . 
wielkich rozmiarów afisze i ogłoszenia w 
dzienńikach zwabiły w poniedziałek i wtorek 
wieczorem wielkie rzesze widzów do cyrku 
Pinder, który rozbił obszerny swój namiot 
na boiskiub miejskim w Lens. Niezwykle bo- 
gaty i obfity program widowisk przekroczył 
oczekiwania publicznośći. Pokazy odznaczały 
się doskonałym, drobiazgowym i sprawnym 
przygotowaniem, które ujawniało się we 
wszelkich (25) numerach. Lwy i wspaniały 
tygrys posłusznie wykonywały rozkazy po- 
skromicieli; nie ustępowały im tresowane 
konie i „uczone” słonie, Królewski tygrys na 
rozkaz dyrektora cyrku p. Spiessert popisy- 
wał się na linie, 

Para słoni była arcyzabawna w roli klienta 
i fryzjera, który golił „klienta”, przed tym 
sowicie nasmarowawszy go mydłem. Akro- 


an 


rdoską wl- | mi 
grzybkom. Niszczyć gąsienice | | 
Á darwy szkodliwych owadów. e i 
i 
pla tno, 


W OGRODZIE, — Motyczyć, okopać spulehniać 

1 pielić zagony z warzywami. Przerywać rośliny i 
czarne kropki. W tym miejscu znajduje się wła- 
ściwy pasożyt a Sha py jego idą do wszy- 


À -| Pol tymcz częła „| 
nia za pewnym Willy'm, który ma być wmie- 
szany w aferę. i ‘i 


(w dnia 
zial. prosi 


DIJON. — W dniu 2. maja br. w Café Européen 
odbedzie się zebranie O0.P.O. połączone z obcho- 
dem Konstytucji 3. Maja. 

j 04 Redakcji — W komunikacie nie podano go- 

ziny, i 


włowskiego. ( y è 
HOUDAIN. — Kolo Muz. ipene bierze udział 


w święcie 1 maja. (Oddział dęty). Zbiórka o 3-ej 
w lokalu p. Pawłowskiego. 


odlewać głównie wczesnym rankiem i wieczorem. 
stkich plamek brunatnych. 


tawić tyczki dla tyczkowych odmian fasoli i 
W okolicy Bolonii we Włoszech dr. Cugini od- 


Tłumacz jg == ły przy Sądach Lg ; ; gl 
grochu. Usyczykiwać groch niskopienny i fasolę ph outfroy o SŁE i 
krył już w roku 1880, grzybka-pasożyta tej samej 


Métro: WAGRAM. — Tél.: WAGram 88-91 
Tłumaczenia urzędowe dla ślubów, naturalisa- 
eji, sprowadzania rodzin, — Pelno: 


moenictwa, 
Wszelkie sprawy sędowe, cywilne 1 karne, 
"Tuluzie i 


powyżej t-go kwiatu. Okopywać: kalafiory, kapu- 
stę i pomidory. Rozpocząć bielenie wczesnych e 
lafiorów, Wysadzać w grunt: sałatę, kalafiory, 
brukie%, pomidory. kapustę, pory, melony, ogórki. 
Siać w grant: rzodkiew, groch, marchew, a głów- 
nie fasole, dynie i ogórki. Pietruszkę, szpinak, 
ryodkiew — siać w małej ilości lecz w pewnych 
odstępach czasu, w ten sposób bedą zawsze świe- 
te i młode. Wysadzać ostatnie ziemniaki; przyci- 
mać melony i ogórki. Rozpocząć szparagowanie. Za- 
bezpieczyć ogród przed szkodnikami głównie éli- 
makami i drobiem. Wysiew kwiatów. Po przekwi- 
tnięciu hyacyntów i tulipanów, wyrwać cebulki i 
schować do lokala suchego. Kosić trawniki; po 
skoszenia zwałować. . 

W SADZIE T W PASIECE. — Zwracać pilną 
nwagę w obecnym miesiąca na drzewa owocowe, 
które napastowane są przez różne szkodniki jak: 
gasienice, chrabąszeze, larwy pchełki itd, Sprzyski- 


Obchód 3-go Maja w 
Zapraszamy uprzejmie wszystkich rodaków na 
uroczystość 3-cio Majową, która odbędzie się w 
Tuluzie w niedzielę dnia 2-g0 maja według nastę- 
ującego programu: O godz. 10-tej uroczysta. Msza 
w. w kościele św. Stanisława; o godz. ll-tej aka- 
demia w sali przy ul. Ste Anne, Referat o konsty- 
tucji $-go Maja wygłosi prof. Z. Markiewicz, 
TB TZPOREZENA 2 DTD ZERA TEA U o a ADO 2 AA 0 AE PON ZWANE BK 


Wydarzenia dnia 


LILLE. — W fabryce przeróbek tekstyl- 
nych p, Vermesse z Marquette powstał po- 


Po południu 1 maja orkiestra dęta bierze udział 
w 25-ej rocznicy Klubu Sportowego Fortuna Hail- 
licourt z koncertem w parku miasta Bruay. Zbiór- 
ka o godz. 14 w parku. 


DOKTÓR PRAW 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY (10 st.) 
przy Sądzie Najwyższym 


Tłumaczenia urzędowe: Śluby — naturalicacje 
-— sprawy szdowe ~- cywilne — handlowe — 
podatkowe. 

Er Porady bezpłatne u 


Dr. Leon SZELAGOWSKI 


zboża. 
Według p. Schribaux, grzybek ten ataknje 
stkim pszenice bardzo wczesne, jak 


? : a PARIS — 3, rue Debrousse — PARIS ( 
Noć”. Późniejsze gatanki, jak „Bić dej baci cyrkowi i piękne akrobatki pokazali | b boring R PCA Eua- Métro: j 

gasienice, chrabsazese, larwy pchelki Ita. Sprzyski, Ed , A e i ran 3 R jące tro: Alma - Marceau — Tél.: COPernic 47-64 
235 gr. Sai litr ps lub wyciągiem tytaniowym ; pocą O GKŻ i sko karkołomne sztuki, bądź utrzymują; A e POPAN HON. 


Zebrania 
ua sobotę l-go maja br. 
| rr nz: EA Z WOM | | ROR OE CE 2 RANCZO RD ZA 
DIVION. — Tow. $w. Barbary o 10 u p. Croena. 


spryskiwanie powtarzać jak najcześciej. Gdy drze- 
wa posiadają zadużo owoców, zerwać część najror- 
szych. Podlewać drzewa i krzewy owocowe, Pali- 
kować i obwiązywać. W pasiece, strzec pnie słab- 
sze, W kofńen miesiąca rozpoczyna się rójka, W 
tym miesiąciu ule winny być pełne pszezół. — Ho- 


wagę na wieży złożonej z kilka stołów i krze- 
sel, bądź ćwicząc na trapezach, w „młyn- 
kach” na wysokości 10 m. ponad ziemią lub 
w innych skomplikowanych ćwiczeniąch. 


robe. Natomiast szara pezeniea de Saint-Land, de 
Noć i de Bordeanx, poddają się z łatwością pa- 
sożytowi. a 

Najlepszy sposób zapobiec rozszerzania się grzyb- 
ka, jest sianie rzadko pszenicy. hy łodyri mogły 
rozrość się silnie, Do tego wskazane jest dobie- 


PARYŻ, — Nagłą śmiercią zmarła podczas 
kąpieli 27-letnia Emilia Fieur, zamieszkała 
przy rue Lanterne, 

LE MANS, — Policja jest na tropie pewnej 


SOCIÉTÉ MENAISSANCE ' 
DU FOYER FRANÇAIS 


ói Jeśli da jest piękda sb m0 am Am VERES, Er > W 15 u P: ETE szajki, która o wagony kolejowe. 
dować królowe. — Jeśli pogoda jest piękna zby- ie gatunkó ysadkowatych i od 3 Ą cność I. . zarządu pożądana). EAUVAIS, — Wdowa Paulette Masson- udziela POŻYCZEK na zakup ziemi pod 
tećznie jest ul podżywiać; w przeciwnym razie da- pa cy tym pja pena Rio Postati. by Foo rrkm święto pracy oraz kiermasz rodzinny ESCQAUDATN. — Koło śpiewaczo - teatralne B UVAIS, do ette M p budowę domów, Dg itd. 


wać -dziennie na 1 ul, 1 litr pożywienia. 
W PODWÓRZU. — Szezepić świnie przeciw czer- 
wonce, rarazie świń itd. Wyganiać macioóry na ko- 


C.F.T.C. w Lens 


Uroczystość ta odbędzie się 1 i 2 maja. 

Sobota 1-go maja: O godz. 9.30 uformowanie po- 
chodu, przy ulicy Lamendin, obok Centrali Syn- 
dykatu Wolnego Górników. 

O godz. 10-ej pochód przez główne ulice miasta 
Lens, z wozem na cz pracy i udziałem grupy 
górników w ubiorach górniczy, innych grup za- 
wodowych, młodzieży polskiej w strojach narodo- 
wych itd. z udziałem orkiestry z Móricourt, Złoże- 
nie wieńca przy pomniku poległych. 

O godz. 11-ej Msza św. za ofiary pracy. 

O godz. SĘ | pea koo praso anoe s JO a kowskiego. 
dzin w lokalac ermaszu, wręczenie Le FRESNES. — Koło Zw. Inwali t 
rowej p. Louis Delaby przez Generalnego sekreta- |1g u p. Domagały. (Rowi Pia puny Woj. R.P. o 


i ). 
rza C.F.T.C. Gastona Tessier, HOU reką = $ 
© godz. 12.90 koncert aperetii — Putek © Obie: | mil w Holliiaoari, 03. neBa” O 10 u p. Ber 


dy ludowe Oraz różne przekąski, y m4 à 
otwarcie kiermaszu rodzinnego w trzech ealach. Nui LIEVIN. Sekcja przy C.G.T. o 9 


Balet, tańce polskie oraz inne atrakcje. NOYELLES sous LENS. — 4 
W aledaiote 3 maja Er Począwszy od godz. 14-ej | skowych o 17 u p. enina W"; 
wtórzenie kiermaszu. LENS, 12-ka —` Ć 

masa się na obehód miejscową Polonię. Bo po Koło Zw. Inwalidów Woj. o 10 

a o Maze LOURCHES. — Tow. éw. Barbary o 16 u p. So- 

beckiego. 


rosła mocna w łodygę, zanim przyjdą silne wit- 
try lipcowe. Ponieważ pod wpływem fosfatu roś- 
lny puszczają dużo pędów, więc sieje się psre- 
miczyniska i lucerniska. Pilnować na pastwiskach | nicę w ten sposób, by otrzymać nie więcej jak 500 
owce, by się nie objadły za bardzo. Dawać inwenta! głosów na metrze kwadratowym, 


ZE a ia 


„Harfa? o 14 w ogrodzie miejskim. 
HOUDAIN. — Tow. gimn, „Sokół” o 14 44 
Pawłowskiego. (Wszyscy członkowie zarządu wir- 


ni przybyć). 
Koło b. członków 


Billerć, która otruła swego męża, będzie są- 
dzona jesienią, Siostry jej Gisela i Josiana, 
które oskarżyła o otrucie ojca i siostrzeńca 
zostały zwolnione z więzienia, gdyż zarzuty 
okazały się niesłuszne, 

BRESSUIRES. — W wiosce Clazay w dep. 
Deux Sèvres obchodzić będzie w niedzielę 2. 
maja 20 par małżeńskich 25-lecie małżeń- 
skiego pożycia, dwie pary zaś 50-lecie czyli 
złote gody małżeńskie. 

TOULON. — Wielka fala zmiotła z pokła- 
du krążownika „Terrible” jednego z mary- 
narzy, 


Spłaty rozłożone na okres 16 lat. 
Agent generalny dla Polaków we Francji 
POLOWCZYK Fr., 16, rue Ferd. Fabre 

PARIS (159) 
(Załączyć dwa znaczki na odpowiedź) 


MARLES LES MINES. 
POWN o 14 u p. Lisa, 

OIGNIES - OSTRICOURT. 
„Harmonia” o 15 u p. Boehma. 


a 
m 


Koło muzyczne 


Wadesłane 


Odpowiedź na artykuł w „Gospodarza Polskim” 
nr. 6-7 z dnia 7. kwietnia br. pod tytułem „ŚSmu- 
tne pokłosie Zjazdu”, f 

Na Walnym Zjeździe Z.R.P. w Tuluzie w dniu 
29. lutego br., w czasie Zjardn 2 punkty obrad 
byly draźliwe. Pierwszy to niespodziewane przy- 
bycie na Zjazd grupki ludzi, nieproszonych, nie 
będących nawet członkami Z.R.P., którzy chcieli 
mieć prawo na równi z delegatami i decydować © 
sprawach organizacji. Jak się później okazało, 
mieli oni na celu rozbicie i opanowanie Zjazdu. 
Zarząd gł. przed rozpoczęciem obrad przy wejściu 
na salę, zakwestionował ich prawo obecności 
na zjeździe, a później Zjazd uchwalił że na salę 
obrad ci panowie wejść mogą, lecz bez prawa gło- 
su. d 

Drugi punkt, to niemiłe wystepowanie przeciw 
Zarządowi gł. dwóch nowych panów: Miechówki i 
Hermasrewskiego. Panowie ci zostali przyjęci 
przed rokiem przez Zarząd główny do wsp łpracy, 
przy wydawaniu „Gospodarza Polskiego”, a 
moc finansową do wydawania wpłacano na ich re- 
re, Jako niezależni nie respektowali uchwał Za- 
rządu gł. a chcieli być nad zarzadem. Wbrew woli 
Zarząd sł. zaczęli wprowadzać do „Gosp. Polsk. 
organu Z.R.P. politykę, zamieszczając w nim arty- 
kuły polityczne. 

Ostatnio np. przęgiw Mikołajczykowi, mimo wy- 
raźnego żądania Zarządu, by tego artykułu nie za- 
wieszezali. Wytworzył się stan nienormalny, wo- 
bec czego Zarząd zmuszony był usunąć ich re sta- 
nowiska w Z.R.P. Na Zjeździe więc chcieli sobie 
to wszystko powetować, zatracając. w przemówie- 
niach umiar i granicę wskazaną. Nie udawało się 
im to jednak, bo CEA ich znali z poprzednich 
wystąpień przeciw Z.R.P. 7 

Pora tym Zjazd odbyt} się spokojnie. Po dysku- 
sji uchwalono zbsolutorium zarządowi. Wybrano 
nowy Zarząd Główny, nową Radę Główną, Kom. 


29. latego br. uchwałą jednomyślną, potwierdził 
uchwałę Zarządu Gł, z dnia 23. listopada 1947 r. i 
wystąpienie Z.R.P, z C.Z.P, ; 

Niema tu w żadnym wypadku przestąpienia sta- 
tutów, Związek Rolników jest istotnie organizacją 
społeczno-gospodarczą o wyraźnej ideologii niepo- 
dległościowej, ale przestał być członkiem: C.Z.P. 
Zapewne to się nie podoba niektórym i posługują 
się różnymi sposobami, by prawdę odwrócić, ale 
to słę nie da, bo taka jest rzeczywista prawda. 

Nieprawdą jest, że na poprzednim Zjeździe u- 
ehwałono, że następny Zjazd ma sie odbyć w Pé- 
rigueux. Takiej uchwały nie było. Miejsce Zjazdu 
wyznaczył Zarząd Gł., bo do tego jest powołany. 
Wybrał Tulużę, ponieważ w Południowej Francji 
jest najwięcej Kół czynnych. 

Prawdą jest natomiast, iż grupka Indzi, kilka 
osób, na czele z p. Lesiszem i pp. Miechówką i 
Hermaszewskim wystepują od jakiegoś czasu 
przeciw władzom Z.R.P. i chcą wszelkimi siłami 
Z.R.P. opanować, Za nimi stoi C.Z.P. i stronnictwo 
„Wolność”. Akcję rozbijania przy porz C.Z.P. 
EP zaraz po Zjeździe Z.R.P. w Paryżu w 

r. 
Ostatnio, 14. grudnia 1947 r., grupka ta odbyła 
zebranie w C.Z.P. zwołane przez p. Kalinowskiego, 
nazywające to zebraniem prezesów. Okręgów Z.R.P. 
Na zebraniu było 9 osób, a prezesów Okręgu było 
faktycznie tylko jeden. Zamianowali się wówczas 
Komitetem Zjazdowym i zapowiedzieli, że zwołają 
Zjazd delegatów Z.R.P. Ciekawe pomysły! A jesz- 
cze ciekawsze pojęcie prawa, Nie potrafili jednak 
zwołać Zjazdu. Postanowili za tym, że lepiej przy- 
jechać na gotowy Zjazd i go opanować. 

Przygotowali się i przybyli na Zjazd Z.R.P. 29 
lutego do Tuluzy. Tu był ich trzeci występ, ale 
również niefortunny i bez rezultatu. Przed zjazdem 
napisali wielki artykuł w „Gospodarza Polskim” 
U ea Walnego Zjazdu delegatów Z.R.P. jako 
ne 


x 
na niedziele 2-go maja br. 


mprimerie M, KWIATKUWSKI — LENS 
ABSCON. — Tow. gimn. „Sokół o 11 u p. Jan- 


Vravaux exécutés par des ouvriers ) 
En Travallleure du Livre Ą 
—— à la OGT at 

Léo GARSTERA GENG 


ROBNE OGŁOSZENIA 


6 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de C.). 


6 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały 
pod numerem, lecz beż adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napi. 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. 


Za ogloszenia: Redakcja nie odpowiada. 


Le Gśrant + 


je 


gdzie wybrano tymczasowy 
nić będzie swe funkcje do © 
delegatów R. Rodz., który został przewidziany w 
listopadzie br. Cele i tymczasowe zadania Zw. zo- 
stały naszkicowane następująco: 

1) Związek ma na celu skupienie w swych sze- 
regźch wszystkich Polaków, rym los i wycho- 
wanie dziatwy naszej w duchu polskim i narodo- 
wym leżą na sćren. 

2) Związek zachowuje charakter całkowicie spo- 
lityczny — Delegaci okręgów wychodzą z założe- 
nia, że wobec celu tak wielkiego — jak wychowa- 
nie dziecka — wszelkie spory i waśnie muszę 


Krawczyk — Vincenzi w Lens 
W dniu 12. maja br. w sali kina „Apolio” 
w Lens odbędzie się spotkanie bokserskie 
Polaka Krawczyka, jednego z najlepszych 
bokserów europejskich w wadze średniej, z 
mistrzem Nord Vincenziń; ' 


Repr. piłkarska Połski w Lens 

W dniu 12. maja o godz. 18-tej odbędzie 
się na stadionie Rollaert w Lens spotkanie 
międzynarodowe w ramach turnieju piłkar- 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 


«za ogłoszenie w 3 wierszach najwyże 
—' za każdy dalszy wiersz 25 franków.) z z rzy 


— ża każdy dalszy wiersz 5© franków. 


5 m 50 FORMUŁ produktów kosmetycz- 
nych, nagrodzonych złotym medalem na wystawie 
w Paryżu i nauczę w 3 dni wyrabianie je. Pisać 
do „„Narodowca'* pod nr, 1047. 


FRANCUSKA, lat 25, poszukuje miejsca na fer- 
mie lub w Paryżn do pomocy w pracy domowej. 
Oferty do: Suzanne CORNU, 20, rue St. Charles, 
Tymczasowy Zarząd wybrano w następującym PARIS (15). (1055) 


składzie: prezes: Wacholski, sekretarz: Mocydlarz 


K e > fiti. Okazało się, że| St skarbnik: Gogulski; Funkcyjni Zarządu: Wa-| „jj iruż latków Zawodoivek 1 M r ggpot y rae oios, Ha piaus Belo- 

gi żer offowe ra ada 1” ala "nich go, piesi ariytnt, Walny Zara był Shai- niski, Crbak, Mazan ik Zarządu nale- | ska — Węgry. 4; z aty yë Vaillant SALLAUMINE S tB ry FL w P (1060) 
jaz i sie do domów. e É i k F i - k x y 4% 

"w ona” po Zieść idzie, czytam „Gospo- wyższą władzą tak dlugo, dopóki im się zdawało żą: Wszelka pomoc dla poszczególnych R.R., zor- 


że Zjazd onanują i że przeprowadzą uchwały po 
swojej myśl. Skoro się przekonali, że są w zni- 
komej mniejszości, nięzadowoleni wyszli z Bali. 
Nie uszanowali praw Zjazdu, ani prawa wiek- 
Szości, ani zasad demokratycznych, o których tyle 
się rozpisywali. 
Wracając ze Zjazdu, rozroryczona po niendanej 
wyprawie grupka ta, w której 5-ciu nie było na- 
wet członkami 7.R.P. postanowiła: 1) zmyślić 
różne zarzuty i Ziazd uznać sa nieprawomocny; 2) 
wybrać się Żarżądem, który ma zwołać inny Zjazd 
delegatów Kół i to ze wszystkich Okręgów, który 
ma zdecydować o Z.R.P. Jestem przekonany, że 
na ich Zjazd przyjadą tylko eni i nikt więcej, 
chyba że zapłac komuś dobrze, Zarzucają oni in- 
nym, jakoby mało się liczyli ż opinią członków. 
ale oni sami, nie liczac się wogóle i z żadną op - 
nią i reprezentujące tylko siebie m*anuiąc się Z.R. 
P.? Spóźni!i sie nieco! Bo Z.R.P. był. jest i bedzie 
i ich opieki nie potrzebuje. Zarzęd Główny Z.R.P. 
jest wybrany i pracuje. Takimi sztuczkami Z.R. 
P. opanować się nie da, bo rolnicy dobrze rożró- 
łniają, kto prowadzi prace uczciwym wysiłkiem i 
ofiarnym trvdem i ma na celu dobro ogółu, a nie 
dobro jakiejś partii politycznej. 
Prawa jakie sobie nzurpują w celu opanowania 
7%.R.P. i metody, jakimi się posługnia, są drisiał 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 


Drużyna węglerska skład swój ustaliła,| _ a każdy dalszy wiersz 49 franków./ 


podamy go jutro, Skład drużyny polskiej bę- 
dzie podany później, 
Komunikat „Pogoni” Marles 

K.S. Pogoń bierze udział w 25-letniej rocznicy 
Fortuny z Haillicourt (w dniach 1 i 2 maja). 
Zbiórka stkich punktualnie o godz. 12,30 obok 
p. Budzyńskiego. W. G. i D. wyznaczył następują- 
cych graczy, do Haillicourt: Cieplicki, Gozdek, Bą- 
kowski II. Bąkowski III. Piechota I. Piechota II. 
Furmanek, Baran, Deon, Popiela, Bialoń, Fiba, 
Ratajczak, Kaczmarek Ed 


durza Polskiego”. Przeczytawszy artykuł o Zjef- 
dzie widze, że ktoś napisał sama nieprawde, a 
jeszcze dużo zmyślił i dołożył. Naliczyłem aż 15. 
puaktów, gdzie podano zgoła przeciwnie niż to 
było w rzeczywistości. ( 

Myślę sobie, tak nie może być bo inni, co na 
Zjeździe nie „a , „gotowi temu uwierzyć. A prze- 

eż to nieprawda! 
gg Ary ats zebrać wszystkie siły i napisać 
tak, jek umiem i podsć do „Narodowca”, aby ogół 
dowiedział się jak było rżeczywiście. 

Zarzuca się Zarządowi Z.R.P. przekroczenie sta- 
tutowo-prawne, co do zwołania Zjazdu f wysta- 
pienia Zw. Rol. Polskich z C.Z,P. — Przekrocrenia 
statotu, przez Zarząd, nie było, co zostało na 
Zjeździe wyjaśnione. 

W roku ebiegłym Zarząd Zjazdu nie zwoływał, 
na skutek decyzji Rady Głównej. Obecnie Zjazd 
był zwołany według przenisów na 4 tygodnie na- 
przód i zawiadomienie o Zjeździe otrzymały wszy- 
stkie czynne Koła, oraz wszyscy członkowie władz, 
mający prawo głosu na Zjeździe. Dzięki temu były 
raprezentowane na Zjeździe wszystkie Okręgi Z.R. 


"Podstawa wystapienia Z.R.P. z C.Z.P., była u- 
chwala Walnego Ziazdn Z.R.P. s dnia 28. stycznia 


ganizowanie wycieczki do Polski dla dzięci w o- 
kresie wakacyjnym; pomoc przy organizacji uro- 
czystości z okazji zakończenia roku szkolnego itp. 

5) Zarząd Zw. zwraca się x prośbą do wszystkich 
Okr. i lokalnych Rad Rodzicielskich, które dotąd 
nie nadesłały swego adresu, o przekazanie go na- 
tychmiast pod adres: Związek R. Rodzieielskich. 
39, rue du Wetz, Lens (P. de ©€.). 


Do kantyny robotniczej, na okres wiosennych 
upraw buraków, poszukuję GOSPODYNI do goto- 
wania dla 10-12 osób. Warunki płacy, mieszkania 
i utrzymania dobre. Zgłosz. na piśmie proszę kie- 
rować: Sucr. Cent, de Cambrai, inż. J. ŻOŁKIEW- 
SKI, Ferme de Vaucelles par CKEVECOEUR sur 
ESCAUT (Nord). (1052) 


DZIEWCZYNA, . dobrego wychowania, lubiąca 
dzieci, może być początkująca, potrzebna do pracy 
domowej. do b. dobrej rodziny. Dobra płaca. Pisat 
lub zgłosić się pod adresem: 6, rue Jules Watteuw, 
TOURCOING (Nord). (1053) 


Uczciwa i katolicka rodzina polska potrzebna do 

pracy w posiadłości, 50 km. od Paryża. Mieszkanie 

0-pokojowe, oświatlone i ogrzewane, zapewnione. 

Pisać pod adresem: CHATEAU DE LONGUEVIL- 

LK 8 Ferté Alais (S. et O.) (Tel.: 25 La 
s). 


tza ogłoszenie 


w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz.$0 franków.) « 


MOŻECIE JECHAĆ ŚMIAŁO wszędzie i mieć za- 
wniony dobrobyt, nauczając się w ciągu 12 dni 
zdolni — 7 dni) kroju męskiego i damskiego, u 
autora metody naukowej ODZIKOWSKIEGO. (15 
= LAB yy A E PR grupie 6 o- 
przyjeżdża na miejsce). Pisać: 6, rue klin, 
PARIS (16%). (1045) 


LENS. — Bal Komitetu Samopomocowego Inży- 
nićrów robotników I pw biurowych ko- 
palń obwodu Lens odbędzie się 30 kwietnia w sa- 
lonach głównego Biura. Początek o godzł 21-ej. 

CALONNE - RICOUART. — Sekcja Polska przy 
C.G.T. bierze udział 1 maja w manifestacji. Zbiór- 
ka o godz. 9-ej obok sali p. Pokojskiej. Wieczorem 
zabawa taneczna. 


i 


U Diany Liévin 
Zebranie K.S. Diany odbędzie się w sobotę 1. 
maja o godz. 10-tej w sali-p. Iwanowskiego. 


‘za ogloszenie w 4 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 75 AARON i 
054) PANNY, PANIK, WDUWY, pragnące 
w celu Ożenku dobrze pi Wakhra BANÓW, 
Stałe zajęcia znajdą natychmiast: 1) Kwalitiko- 


proszone są o zwrócenie się do: Polski i 
wany CZELADNIK RZEŻNICKI, znający dobrze Matrymonialne „COLOMRIA”, 16. = we 


——— HW i * 


Świeża cerz, weseły charakter 

Jak można być w dob: humorze. li tra- 
wienie jest utrudnione i cierpi się na mdłości, mi- 
grenę i obstrukcję? Lecz wszystko na ogół przej- 
dzie, jeżeli się weźmie po kolacji filiżankę gorą- 
cej herbaty VICHYFLORE Jej skuteczne zioła 
lecznicze, połączone ze solą Vichy-Btat. wpływają 


Wyniki rozgrywek ping-pogowych 
K.S.M.P. Okręgu Billy-Montigny 
1 oddziałów: Sallaumines — Harnes 9—7; 2 od- 
działów Harnes — Sallaumines 3—3. 
Rozgrywki na sobotę 1 maja, 


1 oddziałów: Harnes — Montigny; Mericourt — | wszel wv LA MADELET 
J8%5 ns wniosek ówczesnego prezesa p. ,Lesisza.| dobrze znane, nawet głośno się o nich mówi, sie dobroczynnie na działanie wątroby. żołądka j ki- | Billy: Rouvroy — Sallaumines. i feli ap E ARA apa paa aan enna rha de e e NASA 
Nastepnie. wystąpienie Z.R.P. z C.Z.P. uchwalił| kraj w którym żyjemy, jeszcze takich praw i me-|szek Trawienie jest ułatwione: obstrukcja prze | 2 oddziałów: Montigny — Harnes; Billy — M6-]2) SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej, Zzłosz. | ` ZEE CCC LLL LLL DOLCE 
Zarząd Główny wraz £ członkami Rady Gł. i Kom.| tod nie uznaje. x zwyciężona: cera wyjaśnia się. WICHYFLORE | ricourt; Sallaumines — Rouvroy, DE pisemne do : BUDZYŃSKI  Staniskaw, Bid. |Czytajcie i Sala / 
Rewizyjnej dnia 28, listopada 1947 r. Wice-prezes Zarządu Gł. Z.R.P.) we wszystkich aptekach, (Visa Nr. 848 P 2896). Rozgrywki odbędą się » godz, 14-€j. Gambetta, MARLES les MINES (P. de C.). y je rozpowszechniajcie 
Wreszcie Walny Żjazd delegatów Z.R.P. w dnia TORCHAŁA Franciszek. (32 st. H), Komendant Świątek Cz, ' (Tel. 5.). ` (1050) „NWarodowca”, 


